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aiesli czuie f  ?lł,, k w rU lu ie  O złr., 
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Cena ogłoszeń i
Za vifrsz jutitowy, lub z a ję to  miejsce, 
za puTW97}’ raz l<* centów za nastę­
pni' po 5  centów. — . Orobne ogłoś e- 
nią zwykłym drukiem po ® cnt. od 
WyTtju. tłustym (jjojficio po 5  cnt. od 
wyrazu, l i  i nim ui o ceny drobnych ogło 
□zen S A  cnt. „h id dane- jio ®4I cnt.. 
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Włoska mowa tronowa.
J e s t  we W łoszech zwyczaj, żł5 kiedy 

książę krwi królew skiej dochodzi do poł- 
noletności, monarcha powołuje go w skład 
senatu , gdzie uczy się zapoznawać ze 
spraw am i państw a i czynnv bierze udział 
w rządach, którem i kiedyś wypadnie mu 
samodzielnie kierow ać. T ak  też było i 
teraz. P rzy  otw arciu posiedzeń w łoskie­
go parlam entu, przed odczytaniem mowy 
tronow ej, kanclerz pieczęci odebrał przy­
sięgę od następcy trouu, k tóry  ukończy­
wszy la t dw adzieścia jed sn  w stępu, i w 
żyoie publiczne, rozgląda się w polity­
cznej sytuacji, przypatruje stosunkom i 
wyraoia przekonania N a samym wstępie 
do tego „nowego życia* pov.itał go oj­
ciec, w mowie tronowej wyrażając rt 
dość, że syn jego  w stępuje do senatu 
właśnie w chwil’, kieay nader ważne u- 
stawy m ające na celu dobro robotników, 
przychodzą pud obrady parlam entu : dał 
mu przez to w skazów kę, ze zadaniem  
nowożytnego m onarchy nie je s t głównie 
orowadzenie wojen i zawieraniu traz ta - 
tów, ale dbałość o to, żeby przez w yró­
wnanie różnic społecznych ulżyć ciężaru 
klasom nciśuonym  i wyrwać g run t z pod 
nóg tym  żyw iołom , k tóre pragnęłyby 
zburzyć istniejący porządek rzeczy i na 
jego gruzach w ystaw ić gmach najsre: szei 
ze w szystkich ty ran ji: gm ach socjalisty­
cznego ustroju społecznego.

Przem ów ieniem  środowem zainicjow ał 
krói H um bert politykę podobna do te j, 
jak iej pierwsze hasła  wypowie łztał ce­
sarz Wilhelm I I :  politykę pokojową i so­
cjalną, dążącą do odrzucenia na bok a n ­
tagonizmów państwowych a energicznego 
leczenia ra s  w ew nętrznych. N ie znamy 
jeszcze tekstu  u staw , jak ie  przedłożone 
będą Ir.bom włoskim; nie om ieszkam y w 
swoim czasie podzielić się ich treścią z 
czytelnikam i. N a razie sądzim y, ze uie 
b ,d w i bez in teresu zwrócić uwagę na 
obecny stan kw estji robotniczej we \V lo­
sze oh " W szystko, co tych spraw obecnie 
dotyczy, mu niezmiernie wi. lką don osłość 
i c n te g o  jest rzeczą pożądaną zaznaja­
miać się z niemi bzezegółowo. W  bardzo 
oiekawe pod tym  względem  inform acje 
obfituje rozpraw a pana W ito lda Zalęskie- 
go, pomieszczona w ostatnich zeszytach 
Biblioteki Warszawskiej p. t . : ,  Robotniey 
przemysłowi i opieka nad nim i", z k tó­
rej to pracy w yjm ujem y oDchodzące naB 
szczegóły.

Otóż obecnie obowiązuje we W łoszech 
prawo z dnia 11 lutego 1886 r. regum - 
jące  właściwie tylko pracę daieoi. Zabra

każdy widzi, że je s t to niezm iernie m ało stwo i rzeźba w ostatnich 30 la t "h wydc. 
wobec tego stanu rzeczy, jak i je s t w A u -łb y  wa się ca ziemiach pohaich, jakby prze 
strji albo w Niem czech. Socjalizm nii bojem, a gnnjnsz, tworzący takowe, zyski!!
w ystępuje w praw dzie we W łoszech tak  
wybitnie ja k  gdzieindziej, um yśli bo* 
wiem zbyt są zaprzątn ęce walką Kościo­
ła z p ństw em , albo iredentystvczną agi­
tacją, ale lada chwila i tam w ybuchnie 
pożar taki sam, ja k i dziś powoli obej­
muje całe Niemcy. Zrozumml to  kroi 
H um bert, i dlatego w dniu tak  dla ca. 
lego państw a ważnym, jak  ten, w któ 
rym następca tronu doszedł do wieku 
męzkiogo, inauguruje nową erę  reform. 
Jak ie  one będą i jak ie  w ydadzą skutki — 
okaże przeszłość.

Opróoz tej jednej spraw y mowa tro ­
nowa dotyka wielu spraw  in n y ch ;' pfsc* 
dewszystkiem  w a z  radością i pełną 
nłnością nową Izbę, której wyDorem uo- 
wiódł naród, że pokłada wiarę w z^a ‘ 
wiennosć dotychczasowego systemu. W ło­
chy zjednoczone wew nątrz, silne w swo­
ich przekonaniach i w yrażająoe jasno zwą 
wolę, — zdobyw ają i na zewnątrz coraz 
większy wpływ i ów szacunek, ktor jesr 
najcenniejszą rękojm ią pokoju. Ł ierne 
zawartym aijansom , serdeczne w przyjU'

sobie ju l uznanie w eaJym świecie F ak t 
ten przedstawia w rozwoju żyuia narodu 
wi.g' tak ważny czynnik, Łe go nie tylko 
nikomu nie walno lekceważyć, ale p mimo 
trudnego położenia ssukać dróg, aby artyzm 
nasz znalazł przedewszystkiem w kraju ja­
kiekolwiek podstawy bytu

Byt ten na który codziennie patrzymy, 
przedstawić s.ę w oardzo niedostatecznych 
warunkach iuż z tego względu, że rodzący 
się artyzm nie jest uprzywilejowanym darem 
permych ty ’ko warstw społecznych ale wy 
łania się i rodzi tuk dobrze pod nędzną i

Z  p r o w i n c j i .  i Do prezydjum  nadesłano  p ro jek t do u-
‘ a ta wy, upow ażniającej rząd do podjęcia 

(List „R.urjei-Polssiego*). {dalszych czynności celem  nreg i lowanta

Leżajsk  d m . 8 grudnia. g jH i '

J . jeża,, k jest „miastem", albowiem tak na- spraw , udziela prezydent giesu m inistrow i
pisane wyraźnie c«arn«mi literami na białt obrony krajow ej, hrabiem u W elsersneim b,
pufarbowanych tablicach blaszanych, przy który odpow m dł na interpoiaoje p. H-‘Tery 
b i tc h  do slnpów granicznych naszego g ro - .’ to w. w Bprawie egzaminów ufioerskioh, 
du, — a jednak nie pamiętano tu o dniachs8  ̂ a d a i /c *  przez jednorocznych ochotu - 
26 i 29 listopada, gdyż minęły, jak każdy jt-W . Ozóirij re»u ita i tych egzam inów 
J iwykł '  i r ł  nastenniaCT. Do Affunminn no Ul i*. ha n r,

W prtizdzie panny i panienki nie zapo­
mniały o 29 listonada, tako o wigilji św. 
Apdrse,a, jednak zabawki te nie m :ją nic 
wspólnego z 60 tą rocznicą powitania listo-

łomiauą strzechą, jaz  i w pałacu Kto znz 1 pa(j wego
bliżej d«ieV nzszrj S « o i i  utuk pięknych, Z ł  tpn HmutLJ f>b|aw aparji ludności miej- 
o< czasu jeji żałob ma aż po izien  caisi* ,-; skiej pocie8fcrtmy al,  w - Jo nośnią, że luć 

I * n 7 n* walkę o byt codzienny, wiejski bierze się dc życia czynnie’szego. 
ari zo wie u adep. 1 go przybytka. ten Qt0 w bliskiej gminie Star m mieście budzi 

nm r ocenić, , ką to twa rdą wali i stacz ić 9lę K ółko roinicze „ letargu. Przewodm-
musi rodzący się .alent -  z nędzą- Lecz gdy 
wszystko ma swe koniec, to i taka walka 
o byt adeptów sztuki, corai. więeej widoma 
musiałaby się stad odstraszającym przykła­
dem i tłumić .już w samym zaroazie, na 
wet najwięcej obiecujące uzdolnienia arty

zni i szczere w dążeniu do nieustannego , styczne. Jeżeli żądamy, aby nasz artyzm  
ulepszania Bwoion stosunków 2 3 wszy-1 rozwinął 6ię głównie w Kierunku naroao 
stkiemi m ocarstyam ), W’d z ą  \ łocLy z i rym  i takowy na każdym kroku zmnaczzł, 
zadowoleniem, że w szelkie niebezoieozeń Jto najmyż ma chociaż skromną krornsę
stwo m iędzynarodjw ycb zaw ikłań już 
znikło, i że się w całej Europin rozsze­
rzają i wzm acniają najuardziej uspoaaja- 
ją c t prądy. , ,

Z Lwestyj polityki zagranicznej je an ą  
tylko sprawę porusza mowa tro n o w a: od 
graniczenie włoskich , terytorjów  i sfery 
wpływów w porozumieniu z zaprzyjażnin- 
nemi rządam i. Co do , spraw , wewnę­
trznych zajm uje się przedew szystkiem  
kw estją  finansów Przez oszczędności w 
w ydatkach na i adm inistracją publiczną i

chleba razowego by mu uie sib rak ło  sił 
fizycznych, i aby uie ustał na wpół drogi, 
lub znpełuie nie ^marn<al

O nas bieda wielka, ale p. mimu to wy 
d a jen j znaczne kapitały na rzeczy, które 
bezwarunkowo muiejssą wartość przedsta­
wiają, aniżeli przedmioty z dziedziny sztnh 
pięknycŁ. Że zaś znowu nie da Bię zaprze 
czyó, iż wobec rozwijającej się oświaty o 1 
gólnej i zamiłowania do prawdziwego pię 
' na nie t  ałnje społ izeóstwo grosza, aby 
posiadać takie pra --uiioty, niech posłuży

przez reform y obecnego opodatkow ania, za przykł d jakie vu .tosurkowo olbrzymie
znaleźć m a parlam ent dostateczne źródła 
celem  p rzyw rooem a równowagi budżeto­
wej.

Jednym  atoli z najw ażniejszych, ale i 
najsm utniejszych zarazom ustępów mowy 
jes t ten, w którym  król wspom na, iż 
wprawdzie stosownie do tradvcyj swego 
domu s ta ł zawsze na straży praw K o­
ścioła ojców swoich (coby było zresztą

sumy wyrzucone w GaUcji wprost
w błoto, z - ODce, bez najmuiejizej warto 
ćci artystycznej olejod-uki. Import tyoh bo­
homazów obliczony na nioznaiomość rzeczy, 
formalnie zalał cały kraj. Handlarze sprze- 
dryrali rocznie za kilkakrod złr. towaru, 
Którą to sprze daż uł*t' >aio oddawaniu to­
waru na spłatę ratami W ten sposób naj­
zwyklejsi handlarze, dorobili się w Krótkim

nia ono używaó ich przed ukończeniem  D opraw dy, — nic dziwm-gu w takim  ra,-

do zakwestjonowanid), jed n ak  nie może czasie krociowych majątków Gdy się »aś 
dozwolić, aby w imieniu tego Kościoła wyłoniła formalna manja kupowani olejo- 
w celach politycznych czyniono zamach drabów, i to nawet w domach zamożnych, 
na jego zw 'erzchniczą powagę, co zna. wyzyskiwanie handlarzy d szło do nieoy 
czy tyle, że dotychczasowe oburzaiąoe wałych rozmiarów Handel ten kwitnął 
św iat katolicki traktow anie P apieża i du- przeszło trzydzieści lat. Dopiero, gdy się 
ohowieństwa nie ulegaie żadne' zm anie przekonano, że rzekome dzieła sztuki nie

9 la t do pracy w fab rjk ach , kopalniach 
1 zakłada-m atórni izyoh, a przed ukoń­
czeniem 10 la t do prac podziemnych. J a ­
ko fabryki uw aża prawo wszelkie zaięcia 
przemysło 'e, używ ające motorów a e c h a  
■licznych, albo te , w których więeej niż
10 osób pracnje stale razem . Dzieci do 
16 la t w ieka powinny posiauaó pośw iad­
czenie lek a rsk ie , że są zdrowe i zdolne 
fizycznie do pracy, do jak ie j m ają być 
przeznaczone. M inuterjum  opracowało 
dwie tablice z a ję ć : jed n a  wylicza zaję­
cia, w których dzieci bezwarunkowo nie 
mogą pracow ać, druga te , w których 
mogą być użyte tylko do pewnego ro 
dzaju zatrudnień. N aw et w ze.iec.ach do­
zwolonych, praca dzieci nie może przeno

zie, że katolicy włoscy chw ytają się środ­
ków ostateczny nh i mówią c utworzeniu 
kontr-parlam entu, —  coby d ipioro wów­
czas było istotnym  ciosem dla powagi 
rządu włoskiego.

przedstawiają najmniejszej wartości, epide 
mja nabywania tychże zaczęła sic uspa­
kajać. Przyznać jednakowoż należy, że 
miała i dobrą strono, bo społeczeństwo za 
częło odesnwać potrzebę zdobienia swych 
mieszkań. 2>nanq jest ofiarność naisego la 
dn dla Kościoła, 1 celu przyoadabiania dwią 
tyń. Otóż każdy wloicianin, obywate1 mi 
łomiejski łub gmina fundują ołtarze i ko­
sztowne chorągwie,

W tych razach swraoai o głównie uwa 
gę na złocenie i dekoraoyjne malowanie, 
obraz zaś sam stinoniący główny prsed 
miot nfiM-j' zsBiępowi.. najniendolniejssy bo- 
b iirsz.

Dziś nie można przeoczyć nader pocią 
gającego objawu, że nasi włościanie 1 mie­
szczaństwo szukam lepszych artystów i nie 
w .bają się płacić za obrazy na chorągwie i 
ołtarze po 60 —100 do 200 złr.

Wobec takich faktów a  szczególniej z te ­
go powodu," że dziś BDrzedaż rozmai yoh 
przedmiotów na raty stała się powszc chną, 

że przenosić 6  godzin. W  fabrykach z za-1 kolejami żelasuemi przez m i e j s c a  wchodu w nastręcza się środek, aby naizym szczegół

I n l o r m u c j e .

Ze względu na obecny stan chorób z a ­
raźliwych zwierzęcych w kraju, wymag*ią 
cy ścisłej kontroli nad obrotem handlowym 
świń z Rosji pochodzących, c k. Namiestni 
otwo ja r.ąd za  w zastosowania postanowień 
§. 5 ustawy r  dnia 29 lutego 1880 r. D i.

aż do odwołania, co nasteu. p. nr. 35 
sić ośmiu godzin rzeczyw istej pracy. Dłu S p u jc  
gość di.ia pracy ogranicza prawo tylko Owce i kozy z Rosji mogą być przywo- 
dla dzieci do 12 lut wieku. P raca  nocna | żone do Galicji i przewożone praez Galicję 
je s t wzbroniona dla dzieoi do 12, a  d la j pr ly ścisłem zastosowaniu obowiązujących 
m ających od 12 do 15 la t w ieku nie mo-1 - rzepisów weterynarno policyjnych, jedynb

caąoym Kółku jest wieśniak Rumierz i gló 
un ie  jego jest zasługą że Rada gminna 
udzielił: pożyczki w kwocie 500 złr. na 
założenie ski anikr

Przy takich zasobach niezawodnie szyb­
ko się rozwinie, a pod dobrem kieruwni 
cf -’eir nprzędzie, da Bóg, wiele < silny cl 
nitek dla tkanki dobrobytu mie°zkańtów i 
i osłoni silną obręcz?, ludność katolioką od 
wyzyskiwani” żydów, których tu przeszło 
20 rod~:n. Panowie ci „ani sieją, ani orzą 
a rf jedwaDnyoł futrach ob di ą (pana dzier­
żawcy folwarkn plebańskiego do niob nie 
wliczam)

K óIko m a w dalszym  ciągu  n a  ce lt o 
tw orzen ie  gospody , ab y  w ieśu iakó r- od c ią ­
gnąć od karczem  1

Nic więc dzi .rnegu, że aagrnłeni żydzi 
starcu 8>ę vszelkiemi sposobami zbałamu­
cić ludność, jednak jakoś to nie idzie, gdyż 
lud trzyma się przewodniczącego, wieśnia­
ka, który jest człowiekiem rozsądnym, c ie ­
rnie się radami miejscowego księdzr Ple- 
s*klew’cis*, gr. kat "'Karego (Ludność pol­
ska i ruska należy do parafji ieżajikiej, a 
tu przy skromnej ce-kiewce mibszka tylko 
ks. wikary) i p. Wojciecha Stanisławcayka, 
nauoayciela Dzięki takiej solida -nośoi już 
Ima 15 grndnia b. r. otworzonym będzie 
sklepik, któremn z całego seroa żyoiyć na 
loży; „Szczę ić Bażc!"

W zeszłym tygodnia pożegnał się z o- 
koliciDem duchowieństwem ks. Michał Mi­
klaszewski, wikary z Rtes-owa, brat ks. 
kanonika z Sza/zyny — wyjeżdżając aa 
wiedzą ks. Biskupi do Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki. Za nim dzi'1 — 
jutro — podąży ks. Jsnkner, wikary r L< 
żt uka, a przed traems aty pojechał ks. 
Tomasz Gręb owaki.

I  dlaczegóż nas opuszozają ?
Oto tamtejsi ka. Piel upi proszą naazych

0 polskich kap'anów, których wielsi 
brak dla Indu polakiegc Nagi książęta Ko 
ścioła r- a ją niedolę wychodźców, o ile są 
w możności, bez oazczerbku dla potrzeb 
diecezji, udzielają swego przyzwoleniu po­
dającym się o to napłanom.

Prac tam ’ ciężka, gdyż jeden Ksiądz 
mając więcej niż 2(* 000 dnsz w parafji o 
kilkomi'owvm promienia, 1 musi prowadzić 
życie prawie koczownioae, by podołać c 
bo wiąziom, dlatego też ani pomyśieć mo 
żna, aby dla celów materjalnych opuszczali 
rodzinny eiemię. Prcwadzi ich za morza 
jedynie gorliwość o dobro naszej wiary św.
1 chęć służenia rodakom w dalekiej obczy­
źnie.

Szlachetne to pobadki, dlatego Żegnamy 
naszych kapłanów słowami: „Prowadź Was 
Boże szczęśliwie 1“

(Zr pamięć serdeczne dzięki. Poprzednich
ję c e m  nie przerywanem , może w ładza; Szczaaowie, Brodach, Podwołoczyakaoh, Hu- niej młodszym siłom artystycznym ułatwić 1 raliśmj f ro s i .iy  i nada. o
dozwolić zatrudniać dzieci do 12 la t wie- Biatym e Wprowadzenia owiec i kóz z R o-j egzy, tencję. , *8ll*",e _n8.Mef °  P»ni. korespon-
ku, ale ich zajęcie nie powinno przeno- j gji przez inno miejsca wchodu, oznaczone 
sić 6 godzin. N ie wolno używać dzieci; tut rozporządzeniom z dnia 7 grudnia 
do m otorów, do oczyszczenia aparatów, j11881 r 1. 64 904 jest zabronione, 
lub urządzeń transm isyjnych, podczas k ie - , Zarządzenie Nam z dnia 1 października 
dy są  w ruchu. P iaoę  powinien przegra- * j88ts r. 1. 57 818 nbraniające wprowa 
dz ' ć odpoczynek obiadowy, trw ający p1 zy | daania i przewozu owiec i kóz s  gnber
najńm iej godzinę, jeżeli zajęcie trw a dłu 
żej niż 6 godzin.

N adzór nad p raJą  powierza prawo in ­
żynierom górniczym i inspektorom  prze- 
myełow)m . O zajętych przy fabrysach 
dzieciach, aż do 15 la t wieku, powinni 
właściciele fabryk prowadzić re jestru  oso­
bne, przedstaw iać ich spis inspektorom ; 
każde dziecko zaś powinno byc zaop 
trzone w książeczkę służbową. Za każde 
zajęte nieprawidłowo dziecko płaci przed­
siębiorca k arę  pieniężną od 50 do 100 
lirów.

W  maron każdego roku ma nnnister 
rolnictw a przedstaw ić Izb ie  deputowanych 
sprawozdanie, o rezult tacb nadzoru nad 
preoą d /ieci w fabryKaon rok. ub ie­
g i

Oto wszystko, co dotyohozas zrobiono

nji bessarabskiej pozostaje nadal w swej 
m ocy.

żii— a w i ■

Nabywanie dzieł sztuki na raty.
Orzymr.jemy następujące uwagi : Już

przed pięciu laty, jeduo z pism lwowskich 
podmoJo myśl, w jak: spotób możnaby u 
nas w kraju utorowcó drogę dla łatwego 
zbytu dzu ł sztuki polskiej a dziedziny ma 
larstwa rzeźby. Wobec rozbudzającego się 
u nas artyzmu i coraz więeej wzrastają­
cych sił twórozycL, spr iwa ta zasługuje rze­
czywiście na szczególną uwagę, Wprawdzie 
nii jesteśmy bogaci, stan ekonomiczny k ia
ju w ogóle jcat zły barazo, jednakowoż 

we W łoszech dla kw estji robo tn icze j;{ pomimo najsmutniejszego połużenlz, mzlzr-

Myśl ta  została obecnie wziętą pod bli 
ższą uw ago; zwołaną została ankieta z 
crłonków Towarzystwa przyja :iół sLtuk pię­
knych z Krakowa i Lwowa, a w początku 
z. m było pierwsze .posiedzenie tej ankie­
ty w Towarzystwie przyjaciół 3ztuk p ię ­
knych w Krakowie. Na tern zebrania v ię- 
kbsośó głosÓT oświadczyła się za projektem 
»praedaw»nia dziel sztuki na raty, pod nad 
zorem dyrekej Towarzystwa. Kilka głosów 
było jeai ikowoż przeciwnych temu; ain dzi 
wimy się bynajmniej opozycji, 'eżeli nwzglę- 
dmmy, ile to n nas projjktow wprowadzo 
aych w życie, upu ło z wielką szkodą dla 
społeczeństwa i kraju, jedynie dlategc, że 
przystąpi sno do wykonania ia  pory rc io  
bez należytej rozuag: ; 7-aająo cały skład 
anK iitj, przekonani jesteśmy, że nis ma 
tam ani jednego niechętnego SDiawie, lecz 
każdy z apjaycjonistow żąda jedynie grun 
townego uL*aadnieni* warunków bytu tego 
projektu (D>k. nasi ) .

denejami Pr»yp. Red. Kuriera Polskiego').

R a d a . p a ń s t w a .
(List „Kuneru Polskiego*).

| TFiedefi 12 grudnia.

bvi następu,ący. Do egzam inu powołano 
2938 jednorocznych oonotników. Z tyeh 
me zdawało go 4  7 p ro cen t, ale  około 
2 3 procent nie stanęło do egzam inu z po­
woda choroby i zdawać go będzie później. 
Przepadło przeciętnie 14'G procent a  z 
tyeh tylko 5 ‘3 z powodu niedostatecznych 
wiadomości teoretycznych. * Zdało zać 
egzamin 2372 jednorocznych ocbotnikow 
t. j, 80.1 procent. N ajlepiej w ypad:) egra- 
mina w Filznie (98 2 proc.) wo Lwowie 
(SI 8 proc.) i w Dalmacji (100 proc.) 
Znajomość języ ita  niem ieckiego przy 
egzam inie ty lko o ty le je s t w ym aganar 
o ile j e t t  konieczna do pełnienia służby 
ofioirakiej w rezerw ie.

D aiej odpow iadał b r W elsersneim b na 
interoelację p. F isch era  i to w., poozem. 
przystąpiono do porządku dziennego.

F . PopowsKi przedkłada im uu iem  komi­
sji obrony k rajow ej, ustaw ę w spraw ie 
kontyngensu rekrutów . D staw ę t f  p rzy­
jęto bez dłuższej dyskusji, w drąg iem  i 
trzeciem czytaniu. ( Im ieniem  kom isji sa­
nitarnej , zdaje p. dr. S teidl spraw ę o 
wniosku p. R osera, aby zaoro wadzić pań­
stwowo urząd zd/owta, R e ie ren t zaleoa 
przedewszystkiem  przyjęcie k ilk a  reso 
luoyj, a mianowicie ty c h , ctóre zalecają 
tw orzenie k a ted r bakterjo log j: higjeny
na wydziałach m edycznych, lepsze u p o ­
sażanie lekarzy pańsiwowyoh, wzm ocnie­
nie urzędów zdrowia pi zez odoowiednie 
siły fachowe - i w końcu reform ę ap te- 
karstw a.

P . dr. K inderm ann zw raca u w a g ę , ze 
z powodu tw orzenia nowych k a ted r, po­
mnoży się m ateria ł naukow y ne u n iw er­
sytecie. Z tego pow o d u , należałoby  w 
?jmnazi'LQf w h ce j uw zględnić nauki 
przyrodnicze.

P . G niew u bronił wniosków komisji. 
O dkrycie prof. K ocha byłoby niem ożliwe, 
jnyWy w B erlin ie nie istn ia ły  liozne za- 
ład y  lekarsk ie , sowicie w spierane przez 

państwo. U niw ersv tet berlińiKi zaczyna 
zaćmiewać wszechnicę w iedeńską.

M inister dr- G antsoh odpow iedział, że 
na wszystkich uniw ersytetach au strja - 
ckioh z w yjątkiem  krakow skiego, s.u  e ją  
katedry  bigjeny, a i d ia Krakowa w sta­
wiono potrzebne na utworzenie t “kiej 
Katedry fundusze do budżetu na r. 1891. 
M inisterjum ośw iaty wogóle nwzgledniaO 
iędzje, w miarę możności, wszelkie Z) 

ozen a posłów P rzy  reform ie studjów 
m edycznych, będz e także mowa o tern, 
o ile słuchacze m edycyny Dędą obowią­
zani do uczęszczania na w ykłady o hi- 
“•■eme. Co dc , a p te ra rs ti  a , rozporzą­
dziło m in ia terjum , ze na farm ację mogą 
aie zapisyw ać t j lk o  młodzieńoy, .k tó rzy  
ukończyli 6 Klas g m nazjalnych.

Z kolei mówił kom isarz rządowy p. 
Erb o stoiunka :n sanitarnyoh w A ustrji. 
O braz ich je s t  przerażający. Choroby za­
kaźne w yrw ały bowiem w roku 1887 w 
Austrji 122.256 osób, z teg< irzypada 
przeszło połowa tj. 66 862 osób na G a­
licję. S tra ty  to więKsze, uid te , k tó re  
Niemcy poniosły w wojnie iranouzkiei, 
bo straciły  tam w s k u t e k  r»D i chorób 
nie więcej nad 40 0ŁI1’ Judzi.
\ P . nr. W erm brand .żąda utw orzenia 

państwowe' Rady san itarnej.
P. dr. Roaer mówi o w ynalazku K o­

lba, przypisując i u w ie lk ii znaczenie. 
Zdaniem prof. Kocha entuzjaści i zbyt 
ruehliwr’ lekarze bardzo dużo spraw ie za­
szkodzili. W konou wnosi mówca, aby  
wezwać rząd do przygotow ania ustaw y 
w sprawie sek re tnych  środków lekar- 
ssich i w spraw ie opodatkow ania specjal- 
u ć^i ap tek arsk ich .

N a item obrady przerwano. N astępne 
(■osie’zen e jń  ro o godz.me 11 przed do- 
iudn.- m. •

Pr/.ez

Na porządku dzib^isz^go posiedzeń u 
była spraw a sanParnti. łgrom n»> wr»zo 
me wywołały podm -1 pr/cz ki>ui s r/.a 
rządowego wmd opuści •> 8 1181 ,,B' ch,
;aki9 w c łej m n i- ih p  wyw dują clio- ~t— • ■ • f  ̂ ■»
roby zakaźno. Mimo. że wady e g a n i  a- - L _ 4 l E  L V Z i  J T  E  I Z 3 ,
oji austriackiej pod1-.!* ^anitarnei w y r y .  
kann ze stron wszystkich a iiaw«t z ław  
m iuistorjalnycn,nie ma na razie widoków.
aby powzięto ^akie pozytywno u c h w a ł y .
P ra w d o p o d o b n ie  skończy się na przy ję- 
o.u kilku rozolucyj. P oczątek  (420) pn- 
siedzenia Izby deputow anych o godz. 11 
przed poł., przewodniczy .p rezyaent d r. 
binolkii. N a ław ie ministrów zasiedli min.
Sohoenborn, W ełsersheim b i Gautsoh.

(■'"■oeiw oni 
łtoiPKo i(tfja«o<;aw- 

M a u r y o e g c  M y c u e l s ł c i e g o .

y

^aryi 8 r r i  dnia.• t i) Ś ■ ‘7 1 *
F rancj! dotąd wciąż grozi kryzys mi- 

nibterjalua, a  oaobistośoi najbardz • > w ta-
Ot* !’0’»TÓ Q.lli
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i unnlcsone w pobudki postępow ania rsą- 
du i reprezentantów  narodu, nie śmią o 
je j rozw iązaniu zawyrokować. Można 
w praw dzie przypuszczać, że Izba, a p**y- 
najm niej je j  większość, nie będzie pcha­
ła  m inistrów do podania się do dymisji 
tn i  przed Nowym rloaiem , że hańba po­
w itania rokn  1891 , nie przygotowawszy 
m a b u d zo tu , w strzym a ją  od uciechy 
spraw ienia sobie m ałego bezkró lew ia; że 
przeciwnie ustąpi wobec energicznej po­
stawy m inistra finansów. K il ca już  razy 
naw et m iał sposobność przekonać się pan 
Etouyier o usposobieniu parlam entu , ale 
wczoraj mógł także  zastanow ić się nad 
k ruchą podstaw ą swojego by tu  i nad ła ­
tw ością, z jak ą  sw ada byle którego mów­
cy z opozycji może sDrowadzió Kata­
strofę.

Poseł, Kazim ierz P e lle tan , w ystąpił z 
wnioskiem zniesienia stem pla od biletów 
kolejowych. Obliczał on, że stra tę , iaką 
■Karb poniesie, z powodu uby tku  tego 
■rodła doohodu, 25 miljonów, pow etuje 
1 izroat pochodów kolei, który m usi n a ­
stąpić ,  dzięki obniżeniu ceny ja z d y : 
„w pierwszym  roku —  dodał —  poży­
czką zaspoko. się różnicę*.

M inister nie zapatryw ał się różowo na 
kw estję , jak  wnio ifcodawca, s tra tę  dla 
skarbu  obliczy] w yższą , bo wynoszącą 
43  m iljony i w ątpił, aby w zrost dochodu 
kolei w równej postąpił m ierze W yw ią 
za ła  się zaoięta w alka, która zakończyła 
się zw ycięstw em  m inistra. Ale jakież by­
ło to  zwycięstwoP Izb a  odroczyła bliższe 
rozpatrzenie i zastosow anie pro jek tu  p. 
P elle tan  do 1892 roku, 233 głosam i prze 
*iw 229, ożyli w iększością 4  głosów !

Sprzeczna myśl przew odnia, kierująca 
postępowaniem  m bistra skarbu  i Izby, 
w yraźnie zarysow uje się w skutek  tego 
głosowania. P ierw szem u idzie o zapew nie­
niu równowagi budżetow ej, choćby ko 
astem  nowych ofiar ze strony n arodu ; 
żadną m iarą nie chce on zgodzić sie na 
pokrycie nieaoboru nowym a łu g ’om. Izba 
powoli ulega życzeniom m inistra, a le  nie­
chętnie i nie bez opora. Obiecali Dowiem 
posłowie wyborcom szereg ulg w podat 
kach i u a ła  ich popularność pójdzie z d y ­
mem, jeżeli nie potrafią spełnić swolon 
obietnic.

To też dopóki kw estja ustanow iem a 
nowych podatków, z k tórą  to m yślą p. 
R ourier nosi się, nie będzie dokonanym  
faktem , o przebrnięcia kryzys m inisterjal- 
n sj mówić nie należy.

Z  nieohęoia zabieram y się do przeg lą­
dania dorobku dram atycznego ubiegłego 
tygodnia, gdyż nie znajdujem y wśród 
mnóztwp sztuk , wystawionych w tych 
dniach na scenach paryzkich, żadnej, 
k tóraby okazała  się goaną zwrócenia uw a­
gi naszej publiczności. Sukces, jak i spo t­
k a ł w tea trze  M> n"8-Plc,airs sztukę p 
de Gram m unt p. n. Ludenne , wcale nie 
rozdziera naszego pesymizmu. Bo ja k ­
kolw iek wielcy krytycy paryzcy, między 
inne mi Saroey, odkryw ają  w utw orze p. 
de G ram m ont odolyski ta len tu , które po ­
zw alają wnos ó o przyszłej wartości prac 
m łodego d ram aturga, niemmej jego d ra ­
m at obecny pozostaje wadliwym pod 
względem artystycznym , a budzi w stręt 
równocześnie, gdyż napisany w myśl szko­
ły  naturalistyocnej, odznacza się brakiem  
podstaw  m orainyc  ,

jednej ze swoich dawniejszy oh kro­
nik, Franciszek Sareey tw ier lz i bardzo 
słusznie, że utw ór dram atyczny musi o- 
pierać się na kontrastach złego i dobre­
go i na w alce tych dwóch żywiołów.

Otóż i w Lucienn* koczy się bój „ d e ­
monów z aniołami* —  w ystępku z cnotą, 
ale dziwnie w ygląda ta  cnota i trudno

Eoznsć „anioła* w te j podupadłej, zbru- 
anej istocie ludzkiej, k tóra  ma skon­

centrow ać zym patję widzów.
Zaw ilej treści dram atu  pana de Gram  

mont m e możemy dla b raku  m iejsca ob­
szerniej przedstaw ić, zadowolnimy nie 
więc określeniom  w kilku  słowach je j 
tendenoji. A utor wprowadził widzów * 
św iat (milieu)  burżuazji, k tóry zaludnia 
samemi m kosem nem i, podłem i osobisto 
ściam i, wegutującem. nioy ślim aki w sko­
rupie ego.zm u, m aterjalnem i ty lko rzą­

dząc s ię  do budkam i życia. W śród tych 
„ludzi* żyji bohaterka, nie lepsza ud 
nieh, bez miłości poddająca się zachcian­
kom człowieka bez honoru i charak teru , 
aby  póśnmj, zdradzona przez niego dla 
nteresu , w yzyskana przez wszystkich w 

nikczemny sposób, śmierć swego dziecka 
m clć m orderstwem  swego uwodziciela... 
Słuchając i patroąo na aktorów  Menus- 
Plamrs, zdaw ało nam  się , że czytam y 
po raz w tóry Pot-BouiUe Zoli, urozm a­
icony okropnościam i z B&te humaine.

Rozpoczął się w niektói ych w atrach  
sezon tak  zw an y ch : Betues, k tó re  pod 
ty tu łam i: Paris instanlani, lub L a  tour 
Ę iffd  itd ., śo aga ją tłum y do teatrów  
Cluny i innych. C iekaw e satyry  w ypad­
ków roku ubiegającego, dzięki koloryto­
wi lokalnem u me m ają wartości dla nie 
Paryżanów , jednakow oż niektóre szcze­
góły mogą zabe wić i polskiego czytelni­
ka , np m an-festaoia pierwszego inaja, 
wyśmiana p-zez panów M ulher i Numi s. 
N a ulicy tłum y tajnych i jaw nyoh poli­
cjantów  uw ijają  się, czekając na  manife­
stantów. C zekają , czekają  niespokojnie 
tęskniąc zu g ra tk ą  aresztow ań, k tó ra  im 
przysporzy awansów i odznaczeń ! Nie 
doczekawszy się niczego, postanaw iają 
sam, mau festao ę urządzić i p rzystępu­
jąc  w szeregu do publicznośm, chórem  
żądają  skrócenia służby do ośmiu go­
dzin...

L a  Qrb>t dram at nowy w pięciu a k ­
tach  z prologiem i ap o te o z ą ,' nrzez L u ­
dwikę Maohel. T ak  brzm iały  afisze, roz­
lepione na rogach ulio przedm ieścia La 
Yillette. j .  pon głównym  tytułem  odkry

Kurjera Polskiego zapewne przypom inają 
sobie dzieje n ieszczęśliw ej, śm ierteln ie 
chorej to b ie ty , która ob lała  tw arz p e ­
wnej kobiety w itryo lem , aby w ”azie 
śmierci ochronić swoie dzieci od losu 
zostania pasierbam i te j wdówki najgor­
szej reputacji. Wówczas w yrok nega­
tywny przyjęto rzęsistem i oklaskam i. Ale 
od tego czasu, sędz owie przysięgli szcze­
g ó ln i  rozszerzyli ram y swej w spaniało 
myślnośoi. Pew na dam a z półśw iata 
oblewa s tarą  kobietę w itryolem , mszcząc 
się za to ,  że nie pozwoliła synowi na 
wstąpienie z nią w związki m ałżeńskie. 
Ju ry  uniew innia zbrodniarkę. Mąż za­
zdrosny każe żouie swej zastrzelić  przy­
jaciela , aby go przekonać o bezpodstaw­
ności swych przypuszczeń. I  tych go 
dnych małżonków żauna nie spotyka 
k ara ł W obec tych  antecedentów , kto wie, 
ozy i spraw ę; śmierci Gouffs’g<>, E yruud 
i G abrjela  B om pard , nie będą wolno 
spacerow ali po oulw arach za juk i m ie­
siąc. Nie szczególna doprawdy perspe­
ktyw a dia dbałych n swe życie , ndrowie 
i m ienie Ooywateli F ra n c j i !

związkowa staw ia danem u państw u w a­
runek , żeby oskarżony nie był narażony 
na cięższą karę za dołączenie do winy 
politycznych celów i pobudek*.

Z  róinycf stron

—  Posłowie dr. T rojan i prof. dr„ 
K aizl przystąpili do k luba  m łodoczeskie- 
go. Równocześnie ustąpić ma ze s wojej 
godności dotychczasowy prezes tego klu 
bu dr. E ngel; jego m iejsce w łaśnie obej-

/ mie Trojan. Poseł Y asaty  ma być z klu 
’ bu wykluczony za to , że nie załatw ił 
na drodze honorowej spraw y z Riege 
rem .

—  R ząd  rosyiski ustanow ił wysoki e 
stypendia dla urzędników  finlandzkich, 
i tOizyby chcieli w yjechać w głąb Rosji, 
w celu w ykształcenia się w rosyjskim  
języku .

Ziemie polskie.
Z  Prus zachodnich.

Ge, mania z a rę c z a , że po-Berlm sk?
woianie ks. d ra  Leona M ieczkowskiego 
na arcybiskupstw o gnieźnieńsko-poznaU- 
skie, je s t zapewnione. D ow iadujem y się, że

liśmy” ń»sTępruj"ące'szczegóły': Rzecz dzie- ' ^ azoti Pw ed .
. s i ę  a  W arszaw ie. B ogate koatjuuiy , ^ d P«ozum itfw ał s.ę z k ś fc e o n c tn  

J - bitw y, w a lk ., ogień ben- O oecnie pośredniczy podobno m iędzy d0-
31 '  n mniemanym kandydatem  na arcyDiskup-

w
polsk ie , 
galeki

Poszliśm y zobaczyć arcydzieło „czer­
w onej Tirago*, siostry naibkrainiejszycb 
anarchistów . W ejście do sali przedstaw i­
ciela prasy zagranicznej, zwró( ło uwagę 
zebranej publiki, obdarte j, obszarpanej, 
złożonej z sam ych zapew ne złodziei i 
pijaków miejscowość’. ‘ Posypały  się żar 
ty  i przekleństw u p.zeoiw  bogaczom, 
przy w łaazczycielom ; gwizdania i wycia 
tłuszcz ', k tóraby  chciała, aby korespon­
dent Kurjera Polskieyo chodził bez bu­
tów i w Dodartym tu żu rk u !

N a szczęście m o że , dla całośoi jego 
tużurka, zasłona podu osła B'ę , scena )- 
kazała bię napełniona postaciam  „w be 
gatyoh strojach polskich*, ożyli w tu r­
b an ach , w kodz iłach rusk ich , w kaca- 
bajkach Tata: ó . , lub ludności okolic 
I r k u c k a , całość tw orzyła m askaradę 
w ale efektow ną. J a k a  in tryga rozegrała  
się przed n a m i, nie w iem y, bo wśród 
gm atw aniny spisków, okrzyków na rzecz 
wolności i ludzkości, strzałów  . mordów, 
nie mogliśmy się połapać. Z daje  nam 
się że szanow na L uuise Michel coś za ­
słyszaw szy o naszem  pow stania stycz­
niowym, uw idz;ała  “obie, że rozegrał s;ę 
r. 1863 w Polsce prolog komuiny p a ry s­
k ie j, i dzięki te j om yłce pow stał d ra­
m at rnarch iczny  L a  Grfat. S traszny to 
dram at: w czw artym  akcie już  padli bez 
życia wszyscy grający aktorzy . Zabity 
został i szlachcic polsk* Eurieke, i Ma 
rt‘is, i Nemo, i 1 elekt, i Bita, i Marpha, 
i Estera, słowem cała  „Polonja*. W pią­
tym  akcie jed n ak o w o ż , pomimo braku 
w alczących , zu ciężyła anareh ja  i oto 
posąg socjalnej R epublik i u kazu je  się na 
plaou —  zapew ne Saskim  — w ośw ie­
tleniu  b en g a lsk im  H uczne okiaski za­
pew niają nas o sukcesie au to rk i. W y­
chodząc, spostrzegam y, io  policjant to ­
w arzyszy nam , aby w razie  „zatargu* z 

publicznością4-, meśó nam  zbaw czą po­
moc. Miły dalibóg narO d, ci anarchiści 
paryzcyI

W e F ran c ji bezpiecznym  człow iek 
rzeczyw iście nie czuje się , szczególniej 
od czasu , ja k  zwyczaj i obyczaj p rzy­
zwyczaił sędziów przysięgłych do un ie­
winniania wszystkich zbrodui, k tóre  m ają  
nam iętność za pobudkę , czyi. t. zw, 
atm es passwnelS. P ierw sza z tycb so ra ^ , 
co da ła  początek, rzec m ożna, zasadzie 
uniew inniania podsądnych , rzeczyw iście 
budziła litość i oympatję, C zytelnicy

stwo a  rządem  pruskim  i thatykauem , 
biskup wrocławski ks. dr, Kopp. Sam 
inten iowany p ra ła t zachow uje w caiej 
spraw ie ja*  najdyskretn iejsze m ilcze­
nie.

P ow tarza się * iągle pogłoska, że obe 
cny prezes naczelny P ru s  zaohodm cn 
ustąpi, a m iejsce jego zajm ie dciychczs 
sowy m inister d r Gossler. G rudziądzki 
Gesellige nie bardzo z tego  zadowolony, 
now a l a , że p, m inister m ało zna sto ­
sunk i zachodnie pruskie. Przysłów  e I)o- 
nec f t i i  fe lix  i t. d. i tu  się spraw -

Wiadompści polityczne.
Z  parl^nenta  niemieckiego.

, U grupow ani# stronn ic tw  w niem ieckim  
pariam eno e, d o to n a  się w nowej e"ze, 
w edług poglądów handlowo-politycznych; 
spraw a odnowienia trak tatów  handlo­
wych i rozstrzygnięcia, ozy system  cemo- 
ochronny, tak rozw inięty przez Bism ar- 
ka, należy u trzym ać, czy nie, —  prze­
wyższa ważnośoią swoją wszystkie inne 
spraw y i doprow adziła już do gw ałto ­
wnych dyskusyj. W pierwszej linji za j­
mował się parlam ent niem iecki układem  
między N iem canr a A ustrją , co się b a r­
dzo nie podobało kanclerzow i, k tóry  p ra ­
gnął, żeby w parlam encie nie mówiono 
nic takiego, ooby mogło zaszkodzić u- 
kładoui N ajnam iętniej w ystępują agi ar- 
ezyoy, którzy 'w szelkiom i siłam i bronią 
ekonomicznej polityki B ism arcka.

’ 'i ' * i
Asylutn u> Szteajcarji.

Szw ajcarska R ada narodow a uchwal: ła 
następujące brzm ienie a rty k u łu  10 u s ta ­
wy o w ydawaniu przestęDCÓw: „ P rz e ­
stępców, ściganych za polityozne zbro­
dnie i przestępstw a, R zeczpospolita szw aj­
carska nie w ydaje rządom obcym. Gd 
zasady te; odstępuję się jed n ak  ty lko w 
tym razie, jeże li czyn, o który chodzi 
m a przew ażnie charak te r zwyczaj lej zbro 
dm jakkolw iek  spraw ca zasłania się po­
budkam i lub ce lan r polityeznemi, dąd 
zw iąiuow y rozstrzyga w poszczególnych 
w ypadkach o naturze , karygoanego c z y ­
nu. Jeże li wydanie m a n a s t ą p i ć ,  R ada

m m i  LITSRACKO-ARTYSTYCZhA,

* Ni, posiedzeniu Towarzystwa historycznego 
we L? iwie, d r iygm unt Lesiewicz zdawał spra • 
wę z dzieła J . Filewicz? p. t . : Bo^ba Polszczy- 
Ł ytw y■ i i  1.31/ za  haUcko-wiadymirskoje naśltaje  
(Petersburg 1890, str. 233), trastu j ioego 0 zaję­
cia Rusi przez Kazimierza Wielkiego.

* „ JFftirotctecu pomieszcza w najświez-zym 
numerze ciekawy artykulik „Powązki przed sta 
lat ozdol lony kilkoma widokami tej letniej 
niegdyś rezydencji magnackiej, z czi sów gdy za- 
m.eszkiw-łŁ w niej główna >ej iworc^ym, Iza­
bella z Flemingów Czartoryska. Widoki te ryso 
wała znana u;urka , Mai winy księżna Mar„a 
Wirtemborska Na końcu dodano maleńki wido­
czek 1 alakumo dzisiejszego cmentarze. Smcśiony 
przez Andriollego.

"3EI

Kronika zamiejscow
POLACY NA OBCZYŹNIf

a .

* Kospioszeni po Niemczech Rodacy n 
■i obonodsili bardzo nroczyście 60 rocznicę 
listopadowego powstania i rocznicę zgonu 
nieśmiertelnej pamięci wieszcza Adama M< 
ckiewioza.

* Herne w Westfalji Tnteisne Towarzy 
twe. św. Stanisława urządziło niedawno 

puljką ibawę połączoną z teatrem ama­
torskim.

* Towarzystwo przemysłowców w Dre ■ 
śnie obchodziło dnia 1 l .  .  21 rocznicę
„wegc istnienia.

KURIER LWOWSKI

* Na posiedzenia B aay miejskiej uchwa­
lono wczoraj upoważnić magistrat do wy 
stosowani), w imienin reprezentacji miasta 
petycji do ministerstwa sprawiedliwości, o 
utworzenie drugiego sądr miejsko delego­
wanego dia spraw cywilnych w naszem 
mieście, tudzież prosić p ara  prezydenta, 
aby spruwę tę ras w prezydjnm wyższego 
sądu krajowego we Lwowit, j it też wobec 
posłów polskich, a w szczególności z miaBla 
Lwowa do Rady państwa poparł.

* W sprawie bezpośredniego, po rszech 
nego i tajnego głosowania odbędzie się w 
niedzielę dnia 14 grudnia b r. o godzinie 
10 rano r wielkiej sali ratuszowej zgro­
madzenie Indowe.

* Na wzór krak. „Towarzystw,, oenrony 
zdrowia* powstaio ta  staraniem grona po 
ważnych osób: „Tow. przyjaciół zdrowia*
niemal z takimke jak  krakjw skic zakresem 
działania N ov t instytucja rozpoczęła swe 
czynności z wiosn, b. r. wydawnictwem 
pupnlarnie napisanej „Higjeny*.

* Na rzecz synów nanezycieli okręgu 
szkolnego lwowskiego złożył pewien dobro- 
czyńcs 100 złr.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Z Sambora otrsymujemy wiadomość .- 

Z powodu 500 letniego jubileuszu założenia 
miasta SamDora, magistrat tutejszy wydał 
następującą odezwę : Na dzień 13 grudnia
1890 przypada 500 letnia rocznica . ałoże 
nia Sambora. Pamiętny ten dzień postano­
wiła Reda miejska obchodzić uroozyśoie i 
tym celem uchwaliła uprosić tutejszych wie­
lebnych ks. proboszczów obydwu obrząd­

ków o odprawienie nabożeńftwa dziękczyn­
nego, oraz przystroić budynki miejskie.

Magistrat miasta Sambora zaprasza wior 
na nabożeństwo, które dnia 13 b. m oa 
prawionem bedzie o godzinie 9 rano w ko­
ściele parafjalnym obrządku riym  kat., a 
o godzinie 10 rano w cerkwi obrządku gr. 
kat.; dalei zaprasza mieszkańców miasta do 
wzięcia udziału w przyozdobienia m i. . ta 
przez przystrojenie swych domów w tymże 
dniu. t

Dis upamiętnienia 500 letnu,1 rocznicy 
założenia mi ista S m bora  postanowiła R a­
dl. miejska także wybudować nowy budy­
nek na pomieszczenie gimnazjum, w rokn 
1680 w Samborze założonego, i wydać 
kronikę miasta Sambora

Położenie kamienia węgi Inego pod tę 
budowę, uskutecznione zostanie w odpn wię­
dnie; ' porze na wiosnę r. 1891, a przy 
tej spoiobności będzie rozdaną także kre - 
m ... miasta Sambora.

D r Budzynowski.
* W Ko snuniu odbyło s ę w niedzielę 

poświęcenie nowej szkoły dla dziewcząt, 
wybudowanej przez tamtejszą gminę. Po 
dopełnieniu kośuielnycti ceremonij priema 
wiali kooperator grecko orjentainy ks. Da 
szkiewi 'Z w  ięzyku rusk m, n istepnie rz.- 
kat kanonik ks. Pelta w polskim języki’ 
prowiz kierownik szkoły p.  Borowiec po 
ranku i wi esz ;ie starosta [ Mieczysław 
Zaohar. Ten ostatni był inicjatorem pi-oje 
ktn wybudowania nowej szkeiy i jago goi­
li wamu poparcii należy zawdzięczyć, iż 
szko:a powstała.5 W uznaniu tej użyt ecznej 
daiałiilności, jak niemniej w dowód wdzię 
izności zt szczerą opiekę, jakiej Kocm* 

niowi cie szczędz p Zactiar, Rada miejska 
tamtejsza mianowała go honorowym oby 
w,.teien. miasteczka Po poświęceniu szkoły 
deiegacja Rady miejskiej z naczelnikiem 
g n i  ij udała »ię do p starosty i wręczyła 
mn dyplom honorowego obywatela.

* Z Kołomyi otrzymujemy wiadomość: 
Groźny pożar wybnehf dma 10 b m. w 
rafiuerji nafty p. Franciszka Yimenza w 
Sopowie pod Kołomyją. Dwupiętrowy bu 
dynek spłonął do szczętu. Wskutek zni 
szczenię fnnaamuntow, żelazne zbiorniki ni. 
pełnione naftą runęły, i strumienie pal.jeej 
się nafty rozlały się wokoło w j‘ednej też 
chwilr podwórze, zawierające rozmaite pro- 
dukta naftowe stanęło w ogniu. Gasić wo­
dą ogień było niepodobieństwem ; na gwałt 
tylko 'sypano wały szutru, aby powstrzy­
mać płynącą nafię. Przyoyły dwie straż;' 
ogn.owe: kołomyjska i pecaeniżyńjka. Piei 
wssa brała bardzo mały udział w  walce * 
szalejącym żywiołem, ograniczyła się tylko 
do zlania sąsif dnich dachów wodu, a 
zresztą przypatrywała się iśsie bohater 
skiej pracy straży poozeniżyńskiej S trat 
ta, ' składająca się prawie wyłącz 
mieśiników t robotników ratiaerj; pe zeiń 
żyńskiej, o: znajom>onych ze sposobom era- 
szenia naftowego ognia, odstawiła sikawko, 
i poczęła pracować z rydlem w dłoni. Sf aż 
kołomyiska nie dała się namówić do p;mo- 
cy kolegom i niebawem odje.;hGa- Dsięki 
też tylko straży peizonizyrskicj i dzioln ■ 
mu jej naczelnikowi, p Noskowi, uratowa­
ną została część zabudowań faLryczuyci. 
Szkody są ogromne, w znacznej jednak czę 
ści fabryka była asekurowana.

r * Z Przemyśla donoszą: Obiega pogło­
ska, że żyazi, którym koin-nda korpusu i 
komenda fortecy zs względów bezpieczeń­
stwa za pośrednictwem Namiestnictwa pole 
oiła opuścić i zdemolować domostwa, gro­
żące zawaleniem się i sprowadzeniem zara 
zy, sbierają saładki ua wysłanie demiuoji 
do Wiednia ze skargą na J  E. br Rhein 
landera, komonJanta korpusu, i J ,  £  imp. 
Ros*kowbk’sjgo. — Dnia 8 b m. odhywnł 
się tu pogrzeb ś. p. Katarzyny Piętakowo, 
Gdy trumnę spuszczano uo groou, Indzie 
dozorcy cmentarza, widocznie podchmieleni, 
tak się wzięli do tego niedbale, Łe tru 
mna wysuń ł« się ze sznurów, ciężar ciała 
umarłej wytłoczył wi.eko i do grobu wpa­
dło naprzód wieko od trumny, na n;e zwło­
ki, na zwłoki zaś dopiero trumna. Cały 
orszak pogrzebowy pierzchł z przerażenia, 
a pachołcy cmentarni spuścili tię do mi gi 
ły, aby wydobyć zwłoki i włożyć je do 
trumny.

W USTRONIU.
POWIEŚĆ WSPOLCZESi-a

n , (1TSM

J i ż a c Y w  H o

.(Ciąg dalMT).

Dni> pe-naego, a było to już  w pół­
to ra  roku po śmierci G ustaw a, zasta ł raz  
hrabinę w ogrodzie, pod owemi k asz ta ­
nam i, któro ta k  dobrze znał, z książką 
w ręku . B yła to  jed n a  z ostatnich po ­
wieści D audeta. Uznawszy tę  chwilę sto­
sowną do poruszeniu przedm iotu, z k tó ­
rym  dawno s'ę  już  nosił, a tylko dotąd 
oto w iedział, ja k  o nim zacząć mówić, 
w spom niał ogólnie o nieszczęściu ludzi 
m łoayon, którzy  przedwcześnie tracą  m ę­
żów lub żony i tak  dalej m ów ił:

—  W ierz mi pani hrabino, nie mi uie 
spraw ia większej przykrośoi, niż widok 
ruskiego w ikarego w naszem m ieście, 
k tóry  przed dwoma miesiącami żonę u- 
traoił, J e s t  to człowiek m łody, ledwie 
dw udziestopięcioletni. F ó ł roku tem u, 
j a k o  U a r y k  o i e & ii  się  z  p a n ie n k ą , k t ó r ą

kochał, a  po trzech m iesiącach owdowiał.
Gdyby to by ł człow iek świecki, m ógłby 
jeszoze kiedyś szukać szczęścia w zwią 
zku m ałżeńskim , ale ou ju ż  o tem  m i-  
rzyó nie może, bo zapewne w iadom i pa­
ni hrabinie, że ksieżo-i rusk im  wolno się 
żenić ty lk j  przed wyświęceniem . Co te ­
raz jego  życie w a r te ! . .

— P rzyznaję  ci, konsyliarzu że nie­
szczęście to je s t wielkie, lecz zdaje mi 
się. że nie jest cno a i  tak  okropne, iż 
byśm y z godnością znieść go nie m o­
g l i . . .  S koro  raz  związał się ślubam i ko- 
śeielnemi, niech pam ięta, że w ięcej do 
siebie nie n a leży . ••  Mnie sic zdaje, że 
naw et ślub dobrow olny powinien nas 
w iązać na całe  życie, m e dopiero ta k i 
św ięty. 1

—  Między temi. dw om a ślubami jest 
jednak  pewna różnica — odparł doktor.
— Ślub dobrowolny, m niej nam dolega, 
gdyż w iem y, że w każdym  czasie może 
nas od niego uwolnić czy to  biskup, ozy 
zresztą sam  P ap ież ; ten  zatem , kto się 
nim raz zw iązał, je s t podobny do czło­
wieka, k tóry  zamknąwszy się w swoim 
domu, pow iada, że je s t więźniem.

Gdy doktor to mówił, hrabina patrzy ła  
na niego swemi dużemi oczyma

— M disz się , konsyliarzu. To, do cze­
gośmy się zobowiązał n a  poastaw .e głę- 
bokiego nam ysM  i po utw ierdzeniu  się dzie, wym agać będzie orne, je j  miłośoi,

w przekonaniu, że powinniśmy tak  po­
stąpić, a-e inaczej, je s t nierównie dla 
nas świętsze, niż ślub przym usow y, bo 
na straży naszego czynu postawiliśmy 
nasz honor.

D oktor poruszył się niespokojnie.
— Nie w yrokuj, pan ' hrabino, tak  s ta ­

nowczo o swojej przyszłości. Zw aż, że 
nie jesteśm y an.ołam i, ale ludźmi ełaoy- 
mi, którzy u legają wpływom otaczaj jce- 
go n h  św iata. To, co dziś w ydaje ci się 
niemożhwem, ju tro  może okazać- się ko- 
niecznenh

— Nie u  m nie, konsyljarzu, n ie  u 
m n ie !

— A le pani je s te ś  tak  m łodą, św iat 
przed tobą stoi jeszoze otw orem , czemu 
więc m iałabyś przedw cześnie skazyw ać 
się na życie zakonne P Boleść n a js tra ­
szliwsza z czasem  przem inie, bo tak  już 
jesteśm y stworzeni, iże chcąc, 1 czy i i e  
chcąc, musimy ulegać zm ianie bezustan­
nej. Dziś piacz, ju tro  śm iech, dziś troska, 
ju tro  swoboda, . dziś żałooa, ju tro  we 
sele.

— Mówmy je ś u ^ j ,  konsyljarzu — rze­
k ła  książkę odkładając. — Dlaczego 
kobieta za mąż wyohodziP A by nie była 
sam ą, aby m ała  m ęża i opii kuna, aby 
w związku z nim dała  poozątek nowemu 
pokoleniu, k tóre , gdy raz ua swi i pr zyj

tak  dalece że je ś li n ieubłagana zajdzie 
tego potrzeba, powinna ona dla dzieci 
naw et o mężu z a p o m n ie ć ... M jże je ­
dnak powiesz, konsyljarzu, że kobieta 
wychodzi także za m ą ż , by koeaała i 
by ła  kochaną, by w tym  cudowrym  
związku dwóch istot, tworzącym najp ię­
kniejszą żyo:a harm onję, w idziała urze­
czywistnione wszystkie swoje m arzem a i 
nadzieje i aby w mężu m iała ten  ideał, 
o którym  śniio je j seroe d z .e w ic z e ... 
P raw da, konsyljarzu, my i dla tego za 
mąż w ycnodzim y! A le gdy raz zna,d z ie ­
nny człowieka, przy którym  urzeczywi­
stnią się wszystkie nasze euy, gdy raz 
powiemy : oto nasz ideał, gdy raz uwie­
rzym y, że istoty doskonalszej nie ma na 
ziemi. * czyż potem , w rrz ie  jego  u tra  
ty , będziemy szukały nowego id ea łu ?

D oktor słuchał, w mówiącą iak  się 
w patryw ał, że zdawało się, iż radby  od 
gadnąć każde je j słowo, nim je  je j usta 
wypowiedzą, a  gdy ona pełna uniesienia 
wzrok do góry podniosła, chwycił ją  za 
rękę, ścu n ą ł serdeezn « i r z e k ł:

— P ani, jestem  wielkim  twoim przy­
jacielem , wielbię cię, pani! Mało je s t ko­
b iet, um/ .jącyoh, ja l  ty , kochać i -idol 
nych do takiego, ja k  ty , poświęcenia, ale 
z tem  wszystki sm, jako  twój szczery i 
bozi .teresow ny przyjaciel, muszę zwrócić 
tw oją uw agę jeszoze bu jeemą rzec? wa­

WW '"i  ,-*i

żną, ł-atii jesteś sam a, nikt cię nio wspie­
ra, nikt się o to nio troszczy, czy p rzy-

zabe^pi !czo-będzieszlość twoich azieei
na, a tw oja atai-nść sp o k o jn a .. .  Z asta­
nów się w;ęc r,ad tona pani hrabino, jak 
wielką odpowiedzialność bierzesz na swe 
barki. Zestani sz sam a jedna, tymczasem 
ludzie źli, tacy ranow ie W ilderzy i inui 
zgubią cię... Cóż wtedy z twojeini uzieć- 
mi się stauioP Czyż więc n;e byłoby le ­
piej związać swojo życie z jak im  czło- 
w eitiem  uczciwym, któryby ciebie czcił, 
a kochał tw oje dziec , k tóryby na was 
pracow ał, któryby nie żądał od ciebio 
szalonych porywow milo ci, a był szczę­
śliw ym . gdybyś go obdarzała jedyi o 
przywiązaniem  przy jacielsk iem ? W sparta  
aa jego  ram ieniu, sziabyś spokojn:e przez 
życie, i kto wie, czy dzieci tw oje samo- 
by cię za to kiedyś nie błog .sław iły.

— Nie i przenigdy! — zaw ołała ży­
wo. —  Monr dzieciom niech w /starczy  
samo wspo nm~nie ich ojca, a gdy pod 
rosną, niech wraz ze mną pracują i w al­
czą, żeby kie iyś mogły powiedzieć, iż 
go były godne !

( D w a y  ciąq  Hyjstq p i) .
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MIANOWANIA

f  * Minister rolnictwa zamianował c. k. za­
rządców i \ incentegu Zajączkowskiego w U=zwi, 
Julia Plaschkcgu w fctanisławicach iJakóba Kosi­
bę w Jabłonowie, c. k. zaiządcami w IX. klanie 
ringi z jiozosiawieniem na dotychczasowych sta­
no. iskcch służbowych.

* „Wiener Ztg.* ogłasza. i< Cesarz nsdał za­
rządcy c. k. zakładu 1 irnego dla mężczyzn w Sta 
1 'sławowie, Karolowi Paraskoyichowi ty tu ł i cha­
rakter dyrektora zakładu karnego.

KURJER POZNAŃSKI.

* Pośłfcm do Sejmu prowincjonalnego z 
powiatu szamotulskiego nie został, jak to 
wskutek pomyłki drukarskiej doniesiono, 
wybrany p. Kwilecki, lecz Kościelski.

KURJER WARSZAWSKI.
* Urzędnicy zarządu kolei nadwiślańskiej

o' racaó wpro.-.t na z»kupno akcyj, ale je 
o o dać do dyspozycji komite owi .-ciślejsze- 
mu, który co do sfosobu ich uśycia na 
cele teatru poznańskiego przedłożyć ma 
“ nioski koTiit''towi obczeri ieiszemu.

D z is ie js z e  z e b r a n ia  i o d c z y t y  Dziś o 
godz. 3 po południu, odbędzie się w aufi- 
teatrne nowodworskim odczyt prof. dra Kle 
czyńskiegu „O spisie ludności“.

Na godz. 3 po południu, z .powiedziane 
jest uebranie członków założycieli Ton . wy­
ścigów konnych w sali Tow. wzajemnvcb 
ubezpieczeń.

W Sukiennieach odbędzie się dziś, w sa 
łonach T"w. przyj ciół sztuk pięknych raut 
na cześó p. Heleny Modrzejewskiej, która 
przyrzekła nań pr ybyó po przedstawieniu

przedstawienia ąaś w kasie teatralnej od 
godziny 9 —1 rsno l od 3 —7 popołudniu 

N o w y  w y n a i a z e k l  Piszą nam miasti 
Panowie właściciele realności wynaleźli pra­
ktyczny sposób egzekwowania ezynszów. 
W razie niewypłacalności lokatora, zdejmu - 
ją mn się drzwi od mieszkania. Spotkało 
to świeżo dwin ubogie kobiety — jedną 
staruszkę, drugą chorą na piersi, zajmując. > 
lichą, wilgotną izdobsę w nowo trybuJo 
wanej kamienicy. Czynsz zaległy był dwa 
złr- Nieszci L-śli»6 -o*.oty zmuszone były 
wśród mroźnej Docy szu -zć schronienia 
żebrać ludzkiej litości. Mamy stowarzyszę 
n it ochrony zwieiząt, czyż by jej nie by: ■ 
dla ludzi ?

N a  Ś liz g a w c e  w Parku krakowskim,

towa, Stajisław  Chłapowski z K&poruna, W 
Gubrynowicz ze Lwowa, ladeu^z Stroefer z Mo- 
nachju.n, Wincenty Sc.imidt z krzywa zki, hr. 
Ksawery Krasicki z Brodów, Marja Finkowa z 
Komornik

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R J  K OW S K I E G O .

niedzielę 14 b. m 
j Heleny Modrzejewskiej

: Dziesiąty
Mazepa.

rystęp

teatrslnem Z tego powodu wystawa nit przygrywać będzie dziś przy sprzyjającej 
podnieśli projekt budowy demu d .  własne będzie wieczorem otwartą dla publiczności, | pogodzie muzyka wojskowa, c ' gadziny 2 

— i— • n .  —  i—j. —i ~ t 1-  -— raut zaś mają wstęp jedynie osoby, z a - jd o  6 po południu.
proszone p rzez  se k re ta rza  T ow arzystw a 
p rzy jac ió ł sz tu k  p ię k n y ch .

Dla urozmaicenia wieczora ułożyli pp. 
Hock i Steibelt program muzykalno w okal­
ny, o i ejmująoy najnowsze utwory. W kon 
cercie wezmą udział chóry „Lutni1* i „So 
koła“, orkiestra wojskowa, oraz p. Sinkie- 
wiczowa, utalentowana amatorka, która od 
śpiewa romans Martiniego i arję z „ Carmen “

mieszkania Dem m« byó własność ą To 
warzystwa kolei, urzędnicy zaś będą pła 
ció komorne, lecz naturalnie stosunkowo 
niższe od uen ogólnie praktykowanych.
Kwestjft przedstawioną będzie akcjonarju- 
szem do decyzji.

* O usunięciu Mirosława Dobrjsńskiego 
z zajmowanej posaay urzędnika do „sz^zn 
góluycL poruczeń11 krążą następujące po­
głoski bardzo prawdopodobne. Dobrjański 
spełniał w Wardnawie funkcię szpiega,; Bizeta 
wietrzącego sprawę unicką pon ędzy lu- Odczyt popularny „O s/czepieniu ochron-
dnością i szukającego winnych. Do ln?j j nem i leczniczem w chorobac* zakaźnych1* 
rodziny przyjeżdżał z .'odlania hmądz n $ - , ( 0 j e,,nerafei Pasteurze i Kochu) wypowie 
cki, króry . i rał się o legalny paszport za ; atro 0 godz 5 wieczorem w sali Rady 
granicę. Dobrjański aa rią ł w tym domu _ jt)jskipj prof dr Browif.z. p relekcia ł« ze 
dl* wyszpi- gowania księdza, bywać cha- ^ g iędn , a nader ły  *rotny tema , zainte- 
rakterz. kona u rują egu o ręk. c jfki go 5 teBUje niewątpiwie szersze kola inteligen- 
spocb r.-a. Anonim napisany w języku ro 1 ^  krekowskiej
syjskim ostrzegł rodzinę o grożąoem nie p rQf dp_ (y b u | skj wygłosił wczoraj wo-
Lezpieczeristwie. Pan domu udał si« z ec Hc?nej wałnie % . . (>ałoufeów
skargi, do p Uurki, który d o W  naUrł |. Tow. epi. ni a u ro f i(  złożou Ą publiczności,

nader zajmujący odczyt: „O fizjologji i pie­
lęgnow aniu skóry ludzkiej“. Bardzo jasn 
1 swój wykład illustrował szanowny prelegent 
jeszcze deiuc strać jatki przy świetle elek- 
trycznem. Z wywodów prof. Cybulskiego 

■ podnosimy tylko, fce dowiódł on, iż pielę- 
gnowtnie skóry konieczne jest nietylko ze 
względów este ycznych nietylh ve wzglę

’ AAmr aln « . T/lT C ni  titi

'ssasrstu

Zamknięcie
\ Szkoły ludowej kolei Karola Ludwika 

we Lwowie.

uszów Do, . .Jekiemn, a w rótce potem k a ­
zał s ę podać temn sulachmnemu „działa 
czowi“ do dymisji

KURIFR WIEDEŃSKI.
* Członek Izby panów Tomaschek, nie­

gdyś profesor prawa w Uniwersytecie lwow­
skim zmarł tata,.

dów fizycznych, ale nawet wielki wpływ 
'w yw iera na umysł każ lego czł. wieka. W ła 

śnie zaniedbywarie skóry jest powodem co­
raz powszechniejszej nerwowości wśród mło­
dzieży Jako  środek zaradczy przeciw tej 
i wielu innym słabościom zaleca prof. Cy 
bulski obok ćwiczeń gimnastycznych, prs«- 
dewszystkiem jak najczęstsze używanie ką 
pieli Aby to czynić mogły i warstwy mniej 
zamożne powurna gmi1 a miasta Krakowa 
założyć i utrzymać łazienki ludowe, w któ- 
rychby każdy bądź to bezpłatnie, bądź też 
za mskmm wynagrodzeniem mógł się wy 
Kąpać. Będzie to pułączcua z pewnemi n y  

* Freyciuet. prezes gabinetu francu^kij- datkami, ale przyczyni się do podniesienia 
jó , został wjrb.any na członka Auademji u uas pozi juiu zdi-owotnoś i i do zmiejsze 
paryzkiej większością 20 głosów przeciw 18. ma wydatków na szpiUle. Zadaniem To»

opieki zdrowia jest dołożyć wsze k ch sta 
KURJER ODESKI. i rań, aby ojcowie miasta jak najrychlej u

t  W Odessie umarł na tyfus hr. Stefan *nali Potrzeb« p o w a d z e n ia  pożytecznych

KURj ER BUDAPESZTEŃSKI.

* V\ Pres/borgn, wLkutei wskazówki p j- 
licji wiedeńskiej aresztowano dwóch medy 
kćw : doktoranda Franciszka Sękiewicza i 
Jana  Zalplacbtę, w chwili, gdy stanęli na 
placn, celem odbycia pojedynku na pisto­
lety Policja obłożyła te ostatnie aresztem, 
a od obydwu przeciwników i ich świadków 
odebrała słowo honoru, że wrócą natych­
miast do W iednia i przedstawił się tamtej­
szej policji.

KURIER PARYSKI.

T e a t r .
Z dobrego źródła otrzym ujem y z W ie 

dnia viadom ośó ni« u le jr ia c ą  żadnnj
wątpliwości, że obecny Zarząd kolei

Dziewiąty występ Heleny Modrzejewskie] w D « - ;K a ™ ^
ą 7 J  k ru ijuwt ■ Dumasa. r * ^m knąe Mkjołę lądową, u- f

trzymywaną dotąd kosztem >ejże 
na dworcu głównym we Lwo-

wi Dunajewskiemu projekt *aprowa- 
dzenla monopolu ua wodę »ooową i 
iimych środków dążących do pole­
pszenia stanu finansowego.

W ie d e ń  14 grudnia «. Kolei północna 
zawiadom iła m inisterjum  bandlu, że je s t 
gotowa od d. 1 kw .etuia 1891 t .  zapro­
wadzić taryfę  strefow ą

Peszt 14 grudnia. K ardynał Si- 
mor wezwał w szystk ich  b skupów  
na konferencję w dniu 16 b  m w 
celu powzięcia postanow ienia, co do 
stanow iska jak ie  zająć m a ducho­
wieństwo w SDrawie chrztu dzieci z 
m ałżeństw  międzanych.

Berlin 14 grudn ż y d r i założyli mię- 
d /y  sobą. Towarzystwo obrony przeciwko 
anty m ityzm ow i. Prezesem  jego  je s t  Gne- 
ist. Towarzystwo wzywa mężów ze wszy­
stk ich  stronnictw , żeby woheo z każdym  
dniem w zras‘ają ej antysem ickiej ag ita ­
cji, przeszkadzali zwłaszcza szerzeniu 
m ędzy ludem pism i broszur antysem i

Odkupienie przez miłość, przedstawione 
w sztnee, rzuca na dzieło twóroy promie­
nie niczem ni ^zamglonego światła i  czysto - 
śoi. Pierwiastek uczuc.j, zrodzonego gdzieś 
w głębi sualanej brudem piersi, uszlachet­
nia naturę człowieka, rozwija w nim nie­
znane dotąd aspi-acje lepszego życia, zmie­
nia ujemny tryb postępowania na dodatnią 

zrehabilitowaną egzystencję. Zepsuta du­
sza pod tym wpływem nabiera inny oh wła- 
snoś.i. aibo raczej odzyskuje dawną dzie­
wiczą ezystość, która niegdyś w zaraniu 
życia żadnej na sobie nie miała plamki.

kolei 
wie.

bpraw a to  nader w ażna , zarówno dla 
licznych rodzin , k tóre dsiatw ę swą po­
sy ła ją  do te j szkoły, prowadzone, wzo­
rowo przez zasłużonego pedagoga, p. 
dyrek to ra  M ikołaj* ttybow skiego, iak  i 
dla gminy m. L w ow a, na k tó rą  mógłoy 
spaść ciężar założenia nowej szkoły lu ­
dowej w m iejsce zam knąć się m ającej 
Również los grona nauczycielskiego nie 
może byó nam  obojętny, gdyż n.epodj- 
bna dopuseió , aby ludzie, pracujący

Odrouzona kobieta zaczyna już n rzyć o poświęceniem  w ciężkim  taw odeie nau 
szczęściu, zaczyna wierzyć w to, ze prie- j ezyoielskim , znaleźli się na iaz  bez na­
ciek skończy się jej niedola, że znajdzie j leżytego zaopatrzenia, 
przy tań gdzie zarzuci kotwicę. . Ale o j  N e  ulega dla nas wątpliwości, ie  po­
ty urdą rzeczywistość rozbijają się nadzieje, stanowienie zamknięcia szkoły zapadło a 
z przeszłości wychodzą i  im r ,  wypływ*- powodu projektu upaństwowienia kolei K a­
in skutki, które zaciemniają jasność tera- . rola Ludu-ika, ale w taL m razje ooecny

ni- j  Zarząd tejże kolei powinienby utrzymy­
wać szkołę aż do ehwili UDaóstwowienia 
i oddać ją  w danym razie rządowi, któ-Dn

Stadnicki jedyny 
wej fortuny po ś 
ckim ■ Howor.

syn i dziedzic miljono- 
p. hr. Ignacym Stadni-

zakładów.
W ie c zo re K  ku u c zc ze n iu  pam ięci A d a ­

m a  M h ititiw i za odbył się wczoraj w sal 
nowoclw rskiej gimnazjum św. Anny Parnię 
tamy, kiedy przed kilkunastu laty pierwszy 

( taki wieczorek urządziła młodzież tagoż gi- 
. mnazjum w jednej z sal szkolnych, nie 
przybranej cidohnie, ze skromnem popier 

| siom jedynie wielkiego poety ; był to pier 
wszy krok, pierwsze hasło, które z biegiem 

j czasa coraz srerscem rozniosło się echem, 
* Dzić lilfcia 14 grudnia ol chodź. Ko coraz więcej oddźwięku znalazło wszędzie 

śr.iół katolicki nroczystcśó »ś. SpirydjoLa i . JJziś uirzeliśmy weDanla’ą salę amfiteatru 
Nikazego, biskupa. — 8w. Spjtydjon rędęm ozdobioną zielenią, wpośród której i wi 
był z wybpy Cyprn. Po stracie żony odda dniały na białych wstęgach tyluły dzieł

3prawa jeszcze przed świętam i o stafeoznie 
na korzyść gm m y m. Lwowa załatw ioną 
została. ,

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI k o ś c i e l n e .

Mistrza, ozdobioną we flagi narodowe i hor 
by stare wszystkich województ. dawnej

Wi 1 się samym już tylko uczynkom r10 
bożuym i miłosiernym i czytanie k iąg św. 
i zaczął słynąć darem ozymenia cudów Po p"0l :ki
śmierci biskupa cypryjskiego ■ ł wybra Wieczorek rozpoczął przemón i“nicm pa
nym na no naj owa s ę na so r̂ j0tyCBuetn pplnem czci dla geujinzu M'
borze I. N icęjs^m , na któtyz,, k a ie rs t, o -  ,  ^ ó w  klasy T II1
Arjans ie po ępionc m. r. ’ w nln‘ ^lasy ; potem nastąpił produk'j * muzykal 
kt ry sam przepowie zia . chóralne i deklan.acyjne. Wszystkie

prawie ntwory musiano powtarzać; istotnieKalendarz. D ziś: śś. 
kazego, biskupa ; jutro : 
Ireneusze, męczennika.

Kalendarz historyczny- 
ro k n : Gwałtowna śmierć 
Pr** aygława.

Spirydjona i Ni- 
śś. v\ alerjsna i

14 grudnia 12B3 
Ludgardy, żony

K o m ite t o b y w a te ls k i powołaiy uohwsłą 
Kady ioie>,k'ej w celu obmyślenia pomocy 
dla teatru poznańskiego, odbył wczoraj wie 
czore u pierwsze posiedzenie. Zagaił je pre 
zydent d . Szłar-htowski odczytaniem odezw 
komitetu poznańsk egc i przedstawił zara 
zeru koniec-sność energicznego poparcia bra 
ci naszych z pod zaboru praskiego, w ich 
usiłowaniach około utrzymania narodowej 

w Poznaniu Po ć uższej dyskusji, w

nie brak prawdziwych any&tyc.znych zdol 
ności międay młodzieżą gimnazjum św. An 
ny. Wsze!k*e też uznanie należy się n De­
cowi za umiejętne prowadzenie chórów.
Wieczorek zakończył przemową prof. Mi 
klaszewski, piękna pod względem stylo­
wym pełną uczucia ojcowskiego i podnio­
słych, rozumnych myśli.

Chór m ł o d z i e ż y  r z e m ia ś ln ic z e j , k^ztał- 
eąi-y się, jak wiadomo kosztem dra . >rd 
na, a prowadzony przez p 
śpiewa co niedzielę zrana o 6 tej godzinie 
w keściel) OC Pijarów na roratach. Chrąc 
się przekonać, co też nasza młodzież rze 
mieślnicza potrafi, pośpieszyło dziś w iele) ńaiżvwflzv 
osób do koś-ioła na nabożeństwo. Ogólnie ' 
podziwiano śpiew pracującej młodzieży, któ-

żniejszycb rojeń i obracają wszystko W 
weez.

Tak się zarysowała przed oczami 
masa postać „Damy kameljowej*. bile ry, obejm ująo adm inistrację kolei byłby 
będziemy się spierali o to ,  czy rysune* zniewolonym do p rz tję « 'a  obowiązku u- 
jest zdi-jty z iseczywistości, czy do niej trzym yw ania szkoły, k tóra  ze względu 
zbliżony, czy też znpebme niepraw da-; na  liczny personel kolejowy je s t  niewąt- 
podobny — bo by to nas do niczegc n ie ; pliwie niezbędną,
doprowadziło; ayda je  nam się jednak,i J e s t  przeto rzeczą K oła polskiago, u- 
że jeżeli wid* ma wierzyć w naw rócę-, pomnieć aię u rządu, a  w każdym  razie 
nie Mar,i Gantiei, to je* charakter musi - jeszcze przed św iętam i, aby w tej m.e- 
być idealny, aspoaobienie podn osłe, wyo |r z e  porozum iał się z Zarządem  kolei Ka- 
b raźni a poetyemna, a dusza od ciała lepsza, j rola Ludw ika i nie dopuścił do zbinkm ę- 
Niech mi więc nikt nie mówi o realisty f cia szkoły.
cznem lM ktov .inii> tej roli. nieci mi nie Nie wątDim y też że p rez y d en t m iasta  
przypom ina kreacyj, mającyub n iby  odtws ć.wowa p. Mochnacki, któremu telegrafi- 
rzać rzeczyW istrść, bo tutaj rieczyu ,atością > czme tę wiadomość przesłaliśm y, podejm ie 
jest idealny w izerunek postao. jaką chciał i w ty m  kierunku energiczne iro k i, a b j
m ieć ob io ń ea  p raw  kob ie ty . * .................................

- Zdauiem mojtin Modrzeje' /sna nie poety­
zuje „Damy Kameljowej“ : ona ją tylko d o ­
straja do ideała autora. Dumas pragnął 
natchnąć czytelnika lub widza współen 
ciem dla swojej bohaterki, chciał do słu 
chaczów powiedzieć: „Patrzcie, j«ka ona
uieszczęśliwa 1 Czy wy lf  za to, że jest 
nieszczęśliwą, potępiać będziecie ? “

Modrzejewska odtworzyła Marję Gaetier 
zgodnie z tem pragnieniem autora niewy- 
rażonem wprawdzie nigdzie, ale bijąjem w 
oczy z uałego utworu. Znakomita artystka 
grę swoją oparła priedewszystkiem na pod­
stawie bobrze zaznaczonego tragizmu poło­
żenia, w jakim się Marja Gautier znajdu
je. Wskutek tego kreacja Modrzejewakie; ,
tak głęboko wzrusza i tyle ma w sobie j dob fie  ro z p J iz ą c  .61.
pierwiastku cierpienia. Najsceptyrm iej u- >3ię z n a c z n ie
sposobiony względem tendencji dramatu liie jsz e g o  Śr
widzc, zapomna wobec interpretacji artystki* 
o swym sceptycyzmie, poddaj i się magi­
cznemu urohow., jaki wieje ze sceny, i go 
tów dla Modrzejewskiej ws* -stko Marji 
Gautier darować

B< baterstwo poświęcenia nabiera w grze 
wielkiej nrtystki cech naji-ealniejszej praw 
dy; ztąd wrażenie p°tęg .je się do najwyi- 
Bzego "tupnij. Frzed nami. żyie, kocha, 
cierpi i kona nieszczęśliwa kobieta, która 
tnnsiara przez taki ból okupić winy najoięż- 
sae . . .

MoJrzojewskt. powoli a konsekw sntnie 
t zwijała charakter pustaci. W ciągu ka 
żdego aktu gromadziła szereg pojedyńczych 
szczegółów, coraz silniej uwya> tniauych. To 
crescendo ani na chwilę nie słabło. A rty ­
stka z nadzwyczajną ekspresją ui.yw.da

LWÓW 14 grudnia. Minister han­
dlu odpowiedział na petycję gali­
cyjskiego Towarzystwa rolniczego, 
domagejącą się wzbronienia dowozu 
rosyjskich kartofli do G alicji, od­
mownie, motywując to tem, że po-

przyczyniłoby 
do podrożenia najważ- 
dka żywności dla klas 

ub trieli w GtJibji.
Mrie(lo fl 14 grudnia. W Izbie po- 

seldkiej przyjęto projekt ustawy roz- 
szcrzająeej prawo o zao!>atrz'-niu 
wdów i sierot po wojskowych na te 
osoby, których mężowie i ojcowie 
podczas wydania ustawy już czynnie [ 
nic s łu ż y li .  Obradowano dalej nad 
wnioskami rezolucji o reformie c-J 
chrony sanitarnej w Austrji Prze­
mawiali posłow ie: W ide-sperg, Neu-

B e r l ln  14 grudnia. Konferencja szkol­
na uchw abła  u trzym ać naulrę języków  
starożytnych w gim nazjach , więzszy a- 
'o li nacisk położyć na naukę język* 
niem ieckiego i niem .eckiei historii.

P a r y i  14 grudnia. Eclair donosi, że 
Padlew ski, m orderca Seliw estrow a, zapo- 
rnocą pewnego dziennikarza, k tó ry  me 
chciał, żeby F ranc ja  spiam da się w yda­
niem tego, co szukał u niej gościnności, 
— uszedł do T rjestu , i teraz jest już 
najzupełniej bezp.eozny Seliwestrow zo­
s ta ł zamordowany, ponieważ on wywołał 
ostatnią spraw ę nihiliatyczną w Paryża. 
P re tek iu ra  policji m niema, że doniesienif 
Lclaera wyszłe z pod piOra dziennikarka 
L .ib ruyer’a, je s t wytworem fantazji.

P a r y ż  14 grudcia. M inisierjum  otrzy­
m ało od kom endanta s ta tku  L/hirondeiU 
spraw ozdanie o w ypadku na włoskim 
dworou w L agoulette. M arynarze wywo­
łali aw anturę. Jeden  z nich zaw ołał: „Pruci 
z W łocham i!* za co został ukarany w ie­
zieniem, innych cackały kary  dyscypli­
narne. W łoski konsul nie m iał powodu 
do interw encji. Z resztą cały  spór może 
być już uw ażany za załatw iony.

K z y m  14 grudnia. Di Bregance 
wniósł w Izbie interpelację o za­
miary rządu względem trakraia 
handlowego między Austrją a Wło­
chami.

B e l g r a d  1 4  grudnia. Postanow.,»- 
Skupczyny w sprawie memorjału Na- 
talji orzeka, że nie ma radnej uata- 
wy, według której Skupczyna mo­
głaby rozstrzygnąć kwestję zażale­
nia królowej-m atki, i dlatego nad 
memorjałem przechodzi si", do po­
rządku dziennego, z wyrażeniem a- 
toli życzen ia , żeby rząd wspólnie z 
rejencją starał się usunąć szkodliwe 
skutki, jak ie ma dla powug. tronr 
i interesów kraju spór między kró­
lewskim i rodzicami.

W ie d e ń  14 grudni*. Usponobienie 
giełdy niewesołe. A kcie  kred. 801 75. 
A kcje LKnderbanku 217 80 Z łota węg. 
renta 102 95. R enta  m ajowa 89 17.

mttwwihm

N A D E S Ł i N E.

Cukiernia W arszawska
A D A I Ł A . R O S Z K O W S K I E G O

w Krakowie 9?7(1*i) 
poleca Szanow nej P. T pnbllcznosel n r  l „dęta

Sierosławskiego,  ̂ 8Wy cjj ^rodkdw technicznych i wy- j
warła toż głębokia wrażanie.

ber, Steidl. Izba przyjęła za-ówn( 
wnioski komisji, jak i rezolucje za­
projektowane samodzielnie przez po­
słów. Pimńsk przedłożył projekt u- 
stawy dotyczącej zaprowadzenia roz

B ożo»o N a ro d z e n ia :  
S t r u c l e ,  

nadziewane mi »ą tttigdałown^ makr-na, kon­
fitur! cygatą od 1 — 6 zł-, i 

nadziewane masą ortechową, pigninlową, 
pistaciową. pralinową od 2— 8 zlr.

P L a o M i ,
drożdtnwe od 50 ct. do 5 «łr. 

nadziewane serem, makiem, ma*ą migdaio-
złr.

której wzięli ui z ia ł : dr. Asnyk, dr. Bo ra dla chwaIJ P**na B°g* poświęca nieli- 
roński, r. m. Chyliński, dr. Kołm, arclu cane BWt ohwile wolne, 
tekt Kaczmarbki, dr. Markiew.cz, dr Orlo Na Walnem 7yrOmad2 snitl Towarzystwa 
wski, br. Andrzej Poto-ki i hr Sripio, u wzajemnej pomocy u zuiów Uniwersytetu 
chwalili zebra: i na wnios**: dra A sryka -Jagiellońskiego dnia 7 grudnia b. r od 
powołać komitet obszerniejszy, złcżot y ze bytem, wybrani z istali do ścisłego zarządu: 
wrzystkich osób, któie prezydent miasta Lewicki W łodzim ierz, jako prezes; Prze 
do współdińJaLia zaprosił. Dalej na wnia worski, Jakób, jako wiceprezes ; Marowski
sek dra M»rkiewK*a uchwalono wybrać ko 
mitel śeślejszy. do kier. wania c»łą 
ratunkową. W  skład tego komitet, powo 
lan o : prezydenta dra Szlaohtowskiego, jako 
przewodniczącego, dra Borońskiego, r. m 
Chylińskiego, Ksawerego Konopkę, drs 
Markiewicza, dra Orłowskiego dra K Pie 
niążka hr. Scipiona, dyr. filęka, dra Wei 
gla i dra W. Paszkowski, go Z kolei u 
chwalono na wniosek dra Orłowskiego cbie - 
ranie składek na teatr posnański, a na 
wniosek hr A. Potockiego uchwalono pły 
. ąeyeh ■ drobnyoh wkładek fundusaów nie

4

Kazimierz, iako sekretarz; Maczugą Apo- 
skejy dinary, j*ho kontroler; Serbeńslci Walery,

jako skarbnik.
P a n i H e le n a  M o d r z e je w s k a  członek ho­

norowy Towarzystwa wzajemnej pomocy u. 
U J .,  wystąji w piątek dni 19 b. m. r 
znakomitej komeriji, W iktoryna Sardou, p. 
t „Ćwiartka papieru* na dochód teg.,i 
Towarzystw*

Bilety nabywać można od poniedziałku 
począwszy codziennie, w Towarzystwie 
wzajemnej pomocy. Coli gium novum, sala 
IV  na dole, od 2—5 popołudniu, w dzień

tamy dawno takiego w .tu sz .n ia^a l i f ^ - l P ^ z e ń  k a rn y c h  ‘ p rz e ć  w k  > u p ra  
raj zapanowało między publicznością. , . To 

wyraz uznania i najwyższa dla 
artysty zaplata. Ad.  D

Omyłki druku.
W numerze wczorais^ym ('341) v  sprawozdaniu 

z Wieczoru .Mickiewiczowskiego „Czytelni akade­
mickiej*, stronnica 3, szpalta 2, wiersz 29 od gó­
ry, zamiast: „Czcić pamięć największego poety 
itd.“ wiuno być: „Czcić w wierszu  puimęć naj­
większego poety* itd. W wierszu 44 od góry po 
wyrazie „piękny* zamiast punktu, winna następo­
wać pauza . następujący wyraz: „Oto* zaczynać 
się ód małej głoBki.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 13 grudnia.
Hotdl »okl: J. W. Justyna Benoe z Negowici, 

W. L. Eger z Wiedniu, Kazimierz Dzięgiecki z 
d rocłiwia, inn, Jryszt A . i a  : Jasia, Stunisraw 
Wysocki z Jasenicy, Stanisław Jziauoth z Geouł-

w ą od 1 —  fi
T o r t y ,

orzechow y, m igdałow y, g ry lażo w y , ppczow y, 
b iszkop tow y .czeko ladow y, ch lebow y, Marioli 

to rt, M atylda, A lian ce  od  1 -5 0 — 6 zlr. 
Duch a* Sok oli, m ak a ro n ik o w y , P royaneo , 

. . . . F e d o ia ; M r o ż o n e : poziom kow y m alinow y,
wiaum interesu emigracyjnego. j , tru sk a w k o w y  od 2 - 8  i t r .

W ie d e ń  14 c u K l e r E l n a o a o l n k ę ,
r o ln ic a  odbyła wc/.oraj p o a r t M d *  K . . „ , p«, t i l .  i  , 1,. 40 « .
l  zajuiowałb się konw encją h a  - I lo - t  1 Likworowe pól kila 1 złr. 40 ot.
wa m iędzy Eg.ptera a A ustrją P rzea , M a r c e p a n o w a  pół kila l  złr. 40 ct,
rozpoczęciem  dyskusji z a p ro je k to w a ł | Znaczny wybór onkiersów pomadek, pa 
poseł K ozłow ski, Żeby prosić mini- stylek owocowyeh, czekoladek, marc .pt.niLl 
s tra  handlu o p o jaw ien ie  się na po- (petifonres).
siedzeiiiu W celu  udzi denia w skazó- Łaskawe zamówienia z prowincji uskutecznia 
wek, cc do handlowo politycznej 8y ■ * 8l? P°CZt%
tnftoii nrzv S D O S O b n O Ś c i referatu  nad Wyroby Cukierni Warszawskiej zostały dwu- tua j i  p .zy  sjjw oo iL ieratu  nad trotnie na wystawach ..dzuaczoue moualami.
uadeszłem jietycjami, zaw ierającem i ~ ~
życzenia ludności p rzy  zaw arciu | 
nowych trak tatów  handlow ych.

W iftd eń  14 grudnia. W Komisji 
kolejowej B iliński referow ał sprawę 
przedłużenia praw om ocności ustaw y 
o kolejach 1 ikalnych aż do r. 1894.

Yi ieueń 14 grudnia. W k ie ru ją ­
cych kołach  k rążą  pogłoski że ze 
strony  polskiej przedłożono m inistro-

Cennlk na żądanie gratli I franko.

E n t ó i l i w

i otworzył 923(2-4)

kancelarję adwokackaL
w K - a k o r i e  

uuoa Grodzka. 1. 32, L piętro.



KUHJEB POLSKI, mit 14 IHM r.
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j Kuchni Litewskiej
s prawdziwłedoon-swoj pasy u!. F lo r- 
*jańsk. pod N r. 15, I piętro, wy­
dawać 8’e będzie ja k  każdego ro 
ku w i e o z a r z ę  w ig ilijn ą , 

/łożoną z 4 potraw (2 ryby) 
(Jena 75 ct. oa osoby. 
Zamówienia przyjm uje się do 

23 grudnia.
W szystirie potraw y przyrządza 

się tylko na świeżeti. m aśle.
929H-6) Z a r z ą d .

toJD

O l
> >
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E

J H

G r o t t g e r a  » 2P ( i -6>
1) Wojna (arcydzieło świata), 11 

obrazów (heliogra w ury).
2) LKuania 6 obrazów.
3) O z d o o n a  t e k a  z a n g ie lsk ie g o  

p łó tn a , b o g a to  z ło co n a .

Cena całego albumu wraz z te­
ką wynosi złr. 8*25.

Z a m ó w ie n ia  w y sy łam y  o d w ro ­
tn ą  p o cz tą . P ie n ią d z e  n a jle p ie j 
p rz e s y ła ć  p rz e k a z e m  p o cz to w y m  
pod  a d re s e m :

B ib lio t e k a  a r c y d z i e ł  w  K r a k o w i e ,
Adam Kaczurba, wydawca.

2515£
rf2l
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f t t
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■ P I W O
z ekstraktem słodowym

wyroDu
K O N S T A N T .  W I S Z N I E W S K I E G O

A ptekarza  w  K rakow ie, 
poleccne przez Towarzystwo Lekarskie 
Krakowskie na wniosek komisji prze­
mysłowej tegoż Towarzystwa, pismem 

z urna 24 Kwietnia 1889, L. 388 
S p o s ó b  u ż y u ia :  Dorosłe osoby nij 

waó nog (w n t  e kaszlą, kataru, płac i 
Żołądka oraz w razie osłabieni; , po 
małej szklaneczcze przed południem 
przed wieczorem orat idąc na spoczynek. 

Ceaa uaszkl 36 ont. >48(10 -10)

J . A T R U D O L r
w  i C r a l Ł o w l o

triku róg ul. Grodzkiej i Poselskiej
poleca

skład tom w płóciennych,
jakoto:

P łó tn a  surow e, weby, p łó tn a  na 
prześc ierad ła  bez szwu, je d n o ­
kolorow e płótna, na wsypy, niciane 

d r e lic h y  na m aterace i story. 
R ó ż n o k o l o r o w e  p ł ó c ie n k a  n a  u b ra ­
n ia  dam skie i d .e c in n e , kanafasy, 

oxfork dem ki, szyrtyng. 
K olorow e i b ia łe  chustki do nosa 

pierw szej jakość-, 
b i e b z n e  stołową, ręczniki, ściere- 

czki, : tp.
S k ł a d  g o t o w y c h  m a t e r a c y

w ł ó k i e n n y c h  788(24-?)

Własna szwalnią bielizny
m ę zlc ie j, d a m s k ie j i d z ie c in n e j .

Bielizna Dra Jaegera.
W y b ó r  p o u c z o u h ,  s k a r p e t e k  

k r a w a t e k  it p ,
M p *  C e n y  s t a łe  n lz k ie . " ł O

Adres dla listOv: J. i. RUDOLF Kiakói

i m * .

c*

■ J l

Dnży. angielskiej rasy, 9 mie­
sięcy liczący, czarny

P I E S
iest do sprzedania 

Bliższa wiadomość w sklepie, 
prz ulicy Sławkowsk lej 1. 30  

n p. Yetulani. sai^-?)

N a j p ię k n ie js z y  i n a jo d p o w ie d n ie j­
s z y  p o d a r e k  n a  a - w i a z c i -  
K e ,  I m i e n i n y ,  K  o  

w y  R o l r

Godne czytania!
CTw adamia feię dzaruwna Publiczność, 

żo bardzo tm tezry i tani wfkt oporzą­
dzony ua ś 1. Lżym maśle przez kuchmi­
strza ś. p. Alfreda Potockiego, a obecnie 
restaura >ra w hotelu Pcllera przy uli­
cy Szpitalnej w Krakowie mieć .jożna, 
przy abonamentach na obiady i kolacje 
opuszczam 4 0 #  od podanych cen w spi­
sie potraw, przyjmuję również zamówie­
nia na urząd’0 nie l-ankietór, kolacji, 
ban i wieczorków po baidzo przyste- 
p ych cenach. 925(3-?)'

Z szacunkiem
Józef banilewicz.

^  Poważna przestroga
dla osób nlep is- ‘dających dotąd 

pellcl
Czy to -elem zaciąg dęcia pożyczki, 
czy zabeztueczeuis losu rodziny 
(gdyż polica to samo znaczy, cc 
ootowkaij czj dla obdłużi-nych wła 
rclclell uemów i realności p .ba­
danie policy jes nadzwyczaj poży­
teczne, ponieważ w razie ewentual­
nego nagłego zgonu przez ypłate 
z ubezpieczenia przypadając go ka­
pitału. Dozoetający przy ży-iu dzie­
dziczą np. tako vą realność bez d łu ­
go; d a nowożeńców p o lia  ważna 
ze i rzględu zupełnego zabezpiec.e- 

i  nia JOso, tak małżonków, jak dzie- i

f  c i; wreszcie użytą być może jako -  
kaucja lub depozyt i przy współ- 

^  kach, jako wzajemna iwarancia 
1 Po»<:a ubezpieczenia ira życie 

Jest y. s wszystkien wypadkach naj- 
peuniejszen-, najoszczędnlejszem I 
najlepsi im ugruntowan.em przy 
izłujcl, I z tego względu s tjw .ac  

|ą  należ; wyżej, rili książeczki 
w bzysfJrh  Kai 0 zozędnośol.

W jaki sposób Uzyskać m >żna 
najdogodniej i najłatwiej ! odobną 
P‘ licę, poufnie informuje us nie , 
pisemnie pod dyskrecją i bezpratnie: 
Naumsp A sekuracji: - T i e m
Wiedeń II. Obere O onaustrajse 59. 
Bodzlny przyjęciu ud 3 —5 po po- 
łudniu. ubjaunienis bezpłatnie we 
wszystkich spraw. "t. kredytu hipo- 

i  tecznego i osobistego. 871(6 i .  k
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Magazyn Bron-
wszelk i eh przyborów 

myśliwsiacłi
Bolesława Mnisckiego

Kraków
i ł y n e n  g ł 6 w x x y  1. 1 2 ,

zaopatrzony został 911(4-?) 
w w szelką  b ro ń  m y ś liw sk ą  n a j ­
d o sk o n a lsz y c h  i n a jn o w sz y c h  s y ­
s te m ó w , z n a js ły n n ie js z y c h  f a b ry k  
f ra n c u z k ic h , b e lg i js k ic h , a n g ie l­
sk ich  i a m e ry k a ń s k ic h ; i p o le c a  : 
Strzelby odtylcowe systemu Le-

fańcbeuz........................ od złr. 16.—
Strzelby odtylcowe systemu

Lancaster .................. od „ 20.—
Strz- lby odtylcowe systemu

Lane. chocke bored . ou „ Sb.— 
Rewolwery syst Lelaucheiu od „ 2.4U

* * Lancaster od „ 4.—
Łuski nabojowe nieza­

wodne  od —.80 za 100 szt.
Patrony rewolwerowe od 1.40 „ 100 „ 

i t . p. i t  p.
O p ró cz  tn g o  w ie lk i w y b ó r g a la n -  
t e r j i  f r a n o u z k ie j i ang iw lnkieu, 
w y ro b y  s k ó rz a n n e , p rz y b e ry  do 
p o d ró ż y , r ę k a w ic z k i ,  w o d a  k o - 
lo ń s k a , p e rfu m e rjo  fra n c u z k  e  i 

a n g ie ls k ie  e tc .  e tc .

o o  c e n a c h  n a j u m ia r k o w a ń s z y c h .
U l a s t ^ o w e n e  c e n n i k ’ l 

ż a d a n i e  g r a t i s  i f r a n s o .

N r .  t t .

r:iocoooK>cx>mo»t;’OKXXXXXMior'
K  I 1 B  a  r  d  r  □  w  a  ż  u  e ) l  3

8  !!DROŻDŻE PRASOWANE!!
g 
£

Z najpierwszej i najlepsze; w Europie iabryk; p. p. Mautnera i Syna w 
^iednm  przychodzą codzień świeże do Krakowa wyłącznie do handlu 

Jana Naglą przy głównym Rynku.
Ttnżo hanćsl poleca również powidła i śliwki prawdziwo tureckie 

oraz wszelkie świeże towary kolonialne. 927(1-1)
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’  PRZYBORY i OZDOBY na DRZEWKA l5
166(13-3 I8v) g ę  N A J T  A . W I E J

poleca HANDEL S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Kraków, Sukiennice 28, (od  stro n y  u licy  S zew sk iej). 

Z a m ó w i e n i a  n a  p r o w in c ję  u s k u t e c z n ia  się o d w r o t n ą  p o c z t ą -  

Q i j o * c  #o . c  i t o a o a o ł o  o  ‘ o & j a o a o a o ^ o i s o a c ^ o  o a o s ) C $ «

rrany rybie lecznicze
p rz y je m n e g o  sm a k u  912(3-8 )

M a a g i e r a ,  M o l a  i  z  J 3 e r g e n ,

są na składzie w aptece
W. REDYKA pod „BARANKIEM“

w  H l r a i i : o i i v i e  
n  a  m  a  ł  y  m  R  y  n t  u .

• Tamże nabyć można
Z I Ó Ł K A  P I E R S I O W E  K A R P A C K I E

I m ydełko na piegi Bergmanna.

K .  Z I E L I Ń S K I
1421" 2-52) M E C H A N I K  1 O P T Y K

J S O w ,  I t - J  n e l t ,  l i n i a .  A . - B ,  n .  3 0 .
Poleca znaczny wybór okularów, ewurierów, lornotrk teatralnych i pnio­

wych, barometrów, termometrów lekarskich, zwyczajnych zarazem w szelkiji 
wyrobów optycznych 7- pierwszorzędnych fabryk francuskich oraz mechani­
cznych własnego wyrobu.

Z a k ł a d a  d z w o n k i  e l e k t r y c z n e ,  t e l e f o n y  M i k r o f o n y  
g r o m o z t . - j d y  i  t .  d .

Dostarcza wszeiklolr okuiarów z kombinowanemi szkłami podług przepisów 
(recept) lekarskich.

Zamówienia z prowincji wysyła od wiotną pocztą, reperacje wykon uje bezzwłocznie.
C e n y  t o e z  i t o i  i  I t u r e n o J  1 !

K O N C E S J O N O V Y A r \ E  B 1 I J W A

W łl^ 0 Y S 14 iA  GRABOWSKfEGO
w Krakowie, ulica Wiś? na L. 7

*■ —

B J T T R C  T 7 T E 3 0 E I
wyttmywujf ulany, ko3ztoryay, oszacowania, spraw ita rachcuunki, podejini się 
przedsiębiorstwa budawli n-i wysn nrzaribet tak w miejscu iak i na pruwiu cji 
pbkikda włabue składy mnteijałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21

B I U R O  O G Ł i O S Z R i g
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na w e-nątrz i zewaątrL miasta na własnycn ta ­
blicach, po cenie: orraat mary I  cnt., format średni 2 cnt., toim at większy 3 ct. 
na dwie doby. Przyjmuje ogłoszenia do \rszystkich miast Galicji i kraju, pośredni 

czy w druku, informuje w żądaniu.

B 1 U B 0  W Y N A J M Ę  M I E S Z K A Ń
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania #  mieście, t a  prowincji, oraj v. miej­
scach letnich i kapielorrych, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
który nprwalniu do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po vryna- 

sd pokoju, nic licząc kuchni i przedpokoju.
t e u a  a a

jęciu 50 cnt 
o Ł ł

za r a z :
PbkiJ z nyżą ładnie umeolowany na III 

piętrze, mac Dominikana/: Nr. 4.
2 pokojt pojedyncze na II piętrze >d 

front , mogą być z mebla ii, ul. Ba 
szlowa Nr. 18

5 pokbl przeapokoi, tmennia na I pię­
tk o  ul Pawia Nr. 159.

5 p w u  , 5‘ przedpokoje, i  nyzp, kucu nia 
na II piętrze, u!, św. Krzyża Nr. E.

Sklep z piwnicą i ludu nią, ul, św. Ja ­
na Ni 1.

2  ibko|e, przedpokój na I piętrze, ni. 
Podwale Nr. 5.

7  DOKOl, przedpokój i -uchuia na i pię 
trj 3, u l, Zacisze Nr 6 i 7.

PbwóJ umeblowany na I i  piętrze, ul Ba- 
sitowa Nr. 4.

■ro ^ rłS b J iu S O łR . (227-?)
Pokoik z mebl-mi na 1 piętrze, ul. Ka- 

ncona Nr 15 
Pokój z meblami na parterze, ul. Sta­

rowiślna Nr. 8.
* pokoje i kuchnia na II piętrze, ulica 

Z cisze Nr. 5 i 7.
3 pokoje i kuchnia z meblami na I pię­

trze, Dolne Młyny Nr. 3.
PokoJ duży * przedpokojem na I piętrze, 

ul. Sienni Nr. 14 
Stajnia na 2 konie, ul. Garncarska, Nr. 7.

od l  stycznia.
6 pokoi, przedpokój „ucłrnia na 1 pię 

trze, u1,. Garncai k a  Nr. 8.
3 pokojt z stiohnią na II piętrze od 

frontu, ni. Zwierzyniec/a Nr. 82 .
2 pokoje z kuchnią na parterze, ul. Go­

łębiałębia Nr 14.

M e d a l  m i n i s t e r s t w a  ł i a n d l u  1 8 8 7

Medal brązow y  
1 8 7 2 .

Medai srebrny  
1 8 8 1 .

„ A n a n a s £t
k a l c u t l a r / i

Medal srebrny 
1 8 8 2 .

M edal sreb rn y  
1 8 7 0 .

hum orystyczny.
45 cnt.

A L F R E 2 )  B I  A S M )
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w Krakowie, R ynfth 14*
MAGAZYN ZAŁOŻONY W  ROKU 1801.

lusirmnenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jak o  dostaw ca pierw szych P P . L ekarzy  O kulistów  w raju oraz klinik oku­

listycznych , pos.adam  zawsze znacznie zaopatrzony tL ład  we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szk ła  i opraw y w najlepszym  gatunku , k tóre podług re ­
cept ta k  zw yczajnych, jeko  i kom binowanych przepisyw anych przez P P . Lekarzy 
O kulistów  jak  najdokładniej i sum iennie wykonywuję.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
bandaży. ęm®

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH 1 DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

O e n y  u m i a r K o w a n o .

I t f y t e w n  I  n d r t ł a r  | ł « w t y :  D r  O rtaw aM . D rak W ł L  Aaazyoa I .S p ó łk i, pad z a r z  Jani- Badaw tidaga.

Dlaczego są prawdziwe
k o t w i c z n eskrzynki budowlane

t a k  u l u b i o k t f  V w  
Ponieważ one nie stają się, jak ii_ae labawki, już 

po kilku dmaoh bezwartościowymi, leci dostar­
czają dziec.om przer wiele lat ząjmuja.3ej i pou­
czającej ro iryw /i i ponieważ przez to *e- 

\ względu na trwałość najtańszą -tanowią za­
bawkę. Por, owi i  ta l ie  i dl» ro d  z io ń  w 

\  budowanie podług wspaniałych wzorków^ 
sprawia wielką przyjemno, : i ponieważ 

kaioa skrzynka systematycznif 
|  moło być powięnaumą.

o  Kto m-
nie chce doznać przez ktspno 

kiego bezwartościowego naśladowania wiel-^
' kiego rozczarowania, ten powinien odrzucić 
każdą skrzynkę ber naszej tu i j  i bez naszej 
fabrycznej marki, którą Jest „o ze rw o n a  kot< 
w ic a “ jako nieprawdziwą. — l l lu s t r o -  

w any oenni k  h s i p ł a t n i e  i f r a n c o .
r .  A d . P I o h t e r A  O i e . ,W m d e ó

U lica N ib .lun, sn 4.

Najpiękniejsip Nwiąteczne i No­
woroczne podarki!

Z |iov.odu''zainkn;feia cła. w Anp'ryce zinusz n r  j<i? 
„Wiedeński Dom Komi£owya w,>sprzedawać wi I I 
składy modnych towarów, kto : m iały być do A.nery  ̂
wysłane, po nast-pnjacy cl) niedc.awierzenia nizkieb ce

„Walerja“ damskie chustki,
z najlepszej wehiy berlińskiej, nneuaipiękmejsze wio 
ry i odcienia, oraz wspaniałych kolorach, jam  bor- 
deaui. niebieskich szarych, kreutuwych, cuaruych, bruJ 

Datnycb, zielonych, białych, żółtych i t. d.

t y l k o  po 9  z ł r .  5 0  c n t
W iększego i lepszego gatunku

ty lK O  po 3  z ł r  5 0  c n t.
Nalepszego i naiprzednlejszegc gatunau  wspani.. 

lej roboty t y l k o  po 5  Z ł r .

, Walerja1 cnusteczki na głowę,
w rozmaitych kolorach tylko po i  złr. 511 cnt

Zimowe trykotowe damskie staniki modnie wy- i
konane, z modnemi gu-ikam i, ta9mami i bogato przyzdobioue rylno p.

* złr. 5 0  ont.
Pierwsze- jak o śc iji najbogaciej wykonane tylko po 3 Złr. 50 cnt. I 

Przy obstalunkach wystarczy podać, czy m a  byC dla słusznej, średniej lub,  
m ałej osoby. W ysjłkę uskutecznia za pobianiem  poeztuwem, albo też du 
przysłaniu na le f”tości '„W iedeński Dom Komlsowy“ Ferdynanda Asti. W ;A  

doń Vi.. lis{,erbś’.ygasse Nr 12/ctI. 9K)(I ')
Proszę niezw łocznie zamawiać.

^  K T  j So. c a -  - W  I  A Z D K Ę !  , L

I M A G / ‘ Z Y N  B

ot w . m z n z m m m
H K R A K Ó W  

R y n e K  g ł ó w  n y .  J L .  3 7

z a o p a t r z o n y  z o s t a ł

" w  b o g a t y  w y b ó r  ^
W 

N

Pj Ti sprzedaj e tako we po cenaułi fabryeziiycn
n&jgustowniejszych artykułów

Qi W Y S T A W A
T otwarta od 8-ej rano do 9-ej wieczór.

M ę  4 ^

I  A s s o rtp e n la  od 2 z ł r . : w trej. J
ZamtJmwia z prowincji uskutecznia si( /̂. 

y oUwrotną pocztą.

3ST A . a  - w  i a z d k ę i

>a podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę.

Na
►

01
0

uci
©
Pn

s

2ll-oiG k r o t n ie  o & s z o z e g ó ln io n a  n a  w y a ta w a o h  Kraj o w y  o h  
i  z a g ra n io z n y o h

n i m n i P E i H D i c i i s w
L. Czyńskiego w Jarosławiu

poleca: Pierillfei w doborowych gatunkach na sztu­
ki i  w eleganckich paczkach, Suchiirki, Ui- 
szkopty, Ciastka (lo herhaty i whi, Piernik  
hlgjcniczny, Całuski cesarskie Ńiigat, liożki 
z masą migdałową, Obwarzaneezki, Pierniki 

ubierane na Sw. M ikołaja i na drzewko,
D o  n a  b y c ia  w s k ła d a c h  w ła sn y c h  W  K ~ r n . l r r i .  

W i O ,  S u k ic n c n e  2 3 ;  w e  L W O X r i , o ,  u lic a  H a ­
l i c k a :  -\7\7' J f r z e m j  s i u .  u l. F ra n c ia ^ k k n a k a j. " w  
J a r e a ł a w i u ,  w d o m u  w ła sn y m , R ynelc  5 1  i po 
W 8zy8tk 'ch z n a c z n ie jsz y c h  h a n d la c h  k o rz e n n y c h .

Cenniki na żądanie gratib i franitc.
W szelkie zamówieni: w ysyłane będą z na jw ięsszą

starannością. , . 8?2(9-i?;
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Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę.
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Ulica Grodzka, U.
F I L I A

i! i . A A

9, 1 piętro, w Krakowie. ^  
W IE D E Ń SK A

z  " W i e c ł n i a
zaopatrzoną zo sta ła  na sezon jesienny

w  w i e l k i  w y b ó r
UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH

p o  o e n a o h  f a b r y o z n y o h  a mianowicie 
U brania m arynarkow e od 14 z łr . . A ngliki z kam izelką , od 20 złr.
N brai.lt żakietow e . . oć 23 z łr . i P a lto ty  zimowe . . . .  od 18 z łr .
Ubrania salon, i frak . od 25 z łr . M e n iy k o w ....................od 15 z łr .
Futerka, p łaszcze deszczow e, s z la fo io , hondy do pod 'óży, wielki wy­
bór spodni, kamizelek jedwabnych I pikowyoh po najtańszych cenach.

Ubrania dziecinne najnowszego fasonu.
9  K ł a d y  i:  5 i z o

w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 9, w Przemyślu wo Lwowie,
, w Czernlowoaoh, w Biały (w Bielsku); w Opawie I Pilźnie

ab y  uniknąć pomy.ek u p rasza  się o zapam iętanie nazw i­
ska  firmy i num jrudom n. w k tó iy m m rg a z y n a lę w  K rakow ie znajduje.

Z  suonńK iem
b3u{28-?) H e i l m e  n n  K o h c  i  S y m o w i e ,

w Krakowie, ul. Grodzka, u. 9 , 1 piętro

W T W I W T I T T 1
0(ipowi*dziaiBy za RedaKBjai Franciszek Głowieni.


